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Karol Habsburg odrzuci! propozycyę.
Wiedeń. (PAT) ,,W iener Allg- Ztg-“ dow iaduje 

że rząd angielski na,p5*jrw rokował z eks- 
i i irzem Karolem o objęcie tronu na Węgrzech. 
«ks.cesarz Karol odmówił, oświadczając, że nie 
‘''żąda władzy, zwłaszcza, ze m im o maj lepszych 
kęci nie udało m u się powstrzym ać upadku 

Monarchii. Z drugiej strony nie byłoby po jego 
fjtyśli, jako byłemu cesarzowi i królowi Austro- 
” ?9ie*, być panującym na Węgrzech. Następnie 
**4(1 angielski nawiązał rokowania z ks- Honen. 
berg, synem arcyks. Franciszka Ferdynanda, o 
Ujęcie najwyższej władzy na Węgrzech. R oko­

w ania te nie doprow adziły do rezultatu.
Berlin. (S. Teł. wł.) „D eutsche Allg. Ztg.“  do­

nosi z Zurychu : Przebyw ający w  Szw ajcaryi e- 
m igranci, którzy pod panow aniem  ces. K orola  
zajm ow ali stanowiska m inisteryalne, ponowili 
obecnie ze zdwojoną siłą usiłowania przywróce­
nia monarchii i ewentualne powołanie eks-ceaa- 
rza Karola na tron węgierski. Jeszcze zecziego 
tygodnia zapewniiaimo, że Węgrzy podpiszą wszel­
kie warunki pokojowe, jeżeli eks-cesarz Karol 
będzie mógł wkroczyć jako król do Budapesztu.

Wiedeń. (S. Tel. wł.) W czoraj przedpołudniem  
'^ jaw iła  się w  tutejszych w ęgierskich kołach 
Pogłoska, że w ciągu nocy arcyks. Jó<.ef został 
obwołany w Budapeszcie królem węgierskim.

Przywrócenie monarchii było 
przygotowane oddawa.

Badapeszt (S. Tel. wł.). Ogólnie panuje tutaj 
P^ekomajnie, że powierzenie aa cyks. Józefowi 

wyższe j w ładzy i ustauowienie m inisteryum  
Fryderyka jest przygotowaniem zaprowadzenia 
dyktatury wojskowe], która prawdopodobnie 
*ostanie ogłoszoną w czasie najbliższym. Okazu­
je się obecnie, że przywrócenie monarchii na 
Węgrzech było przygotowane już od dłuższego 
'Sasu, i że w  ciżaisie jeszcze panowania kormuni- 
^yczmego toczyły się obrady w  tej syęrawie w B u­
dapeszcie i w  Szegedynie. Plan przewr&lu wy- 
Pracowano do najmniejszych szczegółów. Rząd 
saegedyński uw w r.it się już od  dłuższego czasu, 
*a praneya poprze arcyks. Józefa przy dojścia 

władzy.

Budapeszt (W ęg. B K.). Dziś rano plakatow a­
n o  w  m ieście proklam acyę arcyks. Józefa, w  
której ten, pow ołu jąc się na niew ygasłą m iłość 
do narodu w ęgierskiego, zam acza, że u  steru 
rządów  znajduje się gabinet, który przez n ik o­
go nie został uznany, aprow izacya zupełnie u- 
stała, co grozi poprostu katastrofą, jeżeli inte- 
ligencya wegiersoca, połączo; na z trzeźwymi ro­
botnikam i i z ludnością rolniczą, nie zaprow a­
dzi narząd ku silną ręką.

Knitpo-ratta kUmsl
Grciiewa (S.) (tel. wł.). Bukaieszt.eńsB* kores­

pondent ,,Temps‘a“ donosi, że szereg syndyka- 
listycznych robotników , pod przewodnictwem  
obcych bolszewickich agitatorów, usiłował wczo 
raj wywołać w Budapeszcie komuuistvc?co-re- 
wcTucyiną manifestacyę. Przywódców *----  ru­
chu uwięziono i oddano sądom wojskowym.

Rumuni obsadzą całe Węgry.
Praga. (PAT) Czeskie biurka prasowe donosi z | ni czynią przygoiowa 

^hdapesztu: Wojska rumi ńskie obsadziły wszy- i dzenia całych Węgier 
gkie budynki publiczne w Budapeszcie. Rumu-

przygotowania do-wojskowego obsa- 
zachodnich

Warszawa (PAT). Dnia 5 b. m. w n ocy  organa 
Policyj państwowej dokonały rew izyi w lokalu 
<>Wiedzy robotniczej" w Warszawie. Znaleziono 
łam 7 karabinów najnowszych systemów. 10 
Sranatów ręcznych i około 400 naboi karbino- 
*ych.

Â esztewan’6 agitatora strajkowego.
Warszawa (PAT). Dnia 7 b. m, organa policyl 

państwowej zaaresztowały osławionego organi­
zatora strajków kolejowych, Władysława Bo- 
renstadta.

Mordercy ukraińscy przed sądsm lwowskim
Lwów. (PAT11 W  sobotę rozpocznie się tu roz­

prawia przeciw dwom  żołnierzom  ukraińskim 
^ichajłow ow i i  Fedakow i, oskarżonym o zamor- 

wenie bezbronnego i niewinnego księdza rz- 
tfit. Czernika i jego 70-letniego ojca W alentego, 
5 Pustomyt. W yprow adzili oni ks. Czernika

w raz z ojcem  na cm entarz w  pewnej wsi i tam, 
zawiązawszy im oczy, zastrzelili ich- Na ciele 
zam ordowanych znaleziono ślady ran zadanych 
za życia bagnetami i  uderzeniami kolb. Rozpra­
wa budzi zainteresowanie, gdyż obaj mordercy 
wpadli w ręce władz polskich.

Połączenie Petersburga z Witebskiem zagrożone.
Warszawa. (Telefonem) Arm ia generała J ude 

podjęła na now o kroki zaczepne przeciw 
^iszew ikom  i zajęła  cały szereg m iejscow ości

Ute handlu żydowskiego w Jggosławil.
Prana. (PAT) Z Bukaresztu donoszą, że rząd 

^  Bradzki zakazał żydom zajmowanie się han-

? fcnii kolejow ej z W indaw y do  Rybińska i aa- 
| groziła połączeniu Petersburga z W itebskiem.

! dłem w prowincyach, należących do państwa 
i jugosłowiańskiego. W skutek tego żydzi groma- 
, dnio opuszczają Serbię.

Koalicya wobec rewizyi 
programu antibolszew;ckiego

K-uków, 8 sierpnia.
Stosunek koalicyi do boi^zew izm u byi dotych­

czas w ysoce niew yraźny. V\ pnawd zie państwa 
koalicy jne nie pozostaw iły ani cierna w ątp liw o­
ści co do tego, że uw ażają boiszewózm za  niebez­
pieczeństwo grtoźne d la  kultury i cy w iliza c ji, 
w praw dzie —  jeżeli idzie o  Rosyę —  to nawiert. 
państwa te w ystępow ały przeć w  niem u znrojnie 
przy pom ocy swych form acyi w ojskow ych, u lo- 
ikowanych bądź na Murmauie, bądź też na  Sy- 
beryi lub Kaukazie, zachęcały też i popierały in­
ne nierosyjakie narodow ości. znajdujące się w 
w a lce  z w ojskam i Lenina, polityka jednak m o­
carstw  ententy.byłia m im o to w szystko ch w ie j­
na, niezdecydowana. Zawuze pozostawiała w ąt­
pliw ości, czy państwa koalicyi, powiedziawszy; 
w kw estyi bolsźew izm u rosyjskiego A  zechcą 
także pow iedzieć Z.

Nie ulega w ątpliw ości, że na wahania koalicyi 
w tym względzie wpływała trudność problema­
tu. Jeśli m ow a o R osyi to szło tu ndetylko o 
pokonanie niebezpiecznego także dla peńs/f w 
koalicyjnych  system u lządów  bolszewickich, 
k tóry i bez interwencyi z zewnątrz w rosyjskiej 
opin ii publicznej zb«nkrutjwał doszczętnie, a 
op iera Jedynie swe istnieide na ostrzu bagne­
tów  czerw ono-gw ardzistów  rosyjskich. Trudność 
zwalczenia, bolszewizm u rosyjsk iego polegara 
także, a nawet przedew sz/stkiem  na konieczno­
ści pokonania olbrzymich przestrzeni, Które go 

. bronią lepiej i  skuteczniej od dział i bagnetów - 
Oto już m iesiące całe trwa pochód w ojsk anói- 
bolszew ickich przeciw  teinu obszarom i, nad 
którym  rozciągają  sw-e panow anie Lenin i Tro­
cki, a  m im o to M oskwa nadal leży daleko, set­
kam i k ilom etiów  oddzielona od frontu bojow e­
go, a  m im o to Petersburgiem trzęsą stupajki 
dyktatorów  bolszewickich.

Świeżo z m ow y angielskiego m inistra w ojny 
W instona Churchilla, wygłoszonej w  izbie gmin, 
dnia 29 lipca, dow iadujem y się o jednym  jeszcze 
pow odzie dla którego w  stosunku do boi szew i - 
zmu rosyjskiego polityka koalicyi, ściślej zaś 
m ów iąc polityka Anglii ulegała taktem !’ niezde­
cydow aniu i wahaniom.

„Nigdy nie mogv uwolnić idę od niepokoju, ja­
ki odczuwam — m ów ił p. Winstom Churchill—  
wobec niebezpieczeństwa nieprzyjaznej Rosyi i 
Niemiec chciwych rewanżu, wspólnie rozum ie­
jących , że ich nieszczęścia w ynikły w  znacznej 
m ierze z tego, iż państwa te zostały rozdzielone 
i że ich fortuna odrestaurowała by się w  ‘ zna­
cznej mierze, gdyby zostały ze sobą złączone... 
Sądzę, iż popełnilibyśmy błąd fatalny, gdybyś­
my przypuszczali, że wielkie zwycięstwo, oku­
pione sumą takich ofiar i trudów, może być te­
raz bez narażenia się na niebezpieczeństwo, po­
zostawione samo sobie, gdybyśm y przypuszczali, 
że cały nasz naród m ożt się nie interesować 
spraw am i Europy i Rosyi całej, pozw alając im 
w ypić piwo, którego sobie nawarzyli.

Jeśli rząd angielski nie chce pozw olić Rosyi 
na w ypicie piwa, którego sobie raw arzyła, to 
należałoby podjąć w ysiłki w kierunku w ypro­
wadzenia jej z paszczy bolszewizm u, należało­
by trwać przy zainieyowanej i prowadzonej już 
polityce interwencyi. W ym agałaby tego logika- 
O tem jednak angielski m inister w ojny  obecnie 
nie myśli. Przeciwnie, w  tejże m owie, u legając za 
■pewne źądariom mas robotniczych, a przynaj­
m niej tych osób, które przem aw iają w  ich i- 
m ieniu, m inister Churchill zapowiedział wyco­
fanie wojsk angielskich z Murmana, Syberyi i 
Kaukazu do ostatniego żołnierza.

Oświadczył on, że już w  pierwszych tygodniach 
m arca A nglia postanowiła, iż ewakuacya Ar­
chanielska i Murmańska ma nastąpić przed 
najbliższą zimą. Tej linii politycznej nadal się 
trzymano, nie zmieniła się ona od tego czaru i 
nie zmieni się.

„A rm ie Denikina i Kołczaka —  m ów ił dalej 
m inister — które przed rokiem  jeszcze w cale 
nie istniały, są dziś dość znaczne. Liczą on"
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>00.000 kombatantów, czyli stanowię dwie trze* 
de siły militarnej bolszewików. A nglia nie z a - . 
ciągnęła bynajm niej now ych  zobowiązań, do­
tyczących Rosyi ocl czasu jak  ja  jestem m in i­
strem wojny. Wojska angielskie, wysyłana obe­
cnie do Rosyi, nie mają innego celu, jak tylko 
udzielenie pomocy tym wojskom, hiórs juz sią 
tam znajdują i dopom ożenie im do wycofania się 
stam tąd".

Dalsza „interw encya ' Anglii w Rosyi miała, 
według słów  Churchilla, polegać na dostarcza­
niu tow arów  dla obszarów, osw obodzony co prze® 
Demkinia i popieraiiiu m ałych państewek, które 
ukonstytuowały się wzdłuż wybrzeża Bałtyku-

Tak przedstawiał sprawę w dn. 29 lipca —  
podkreślam y tę datę — m inister Churchill —  
a oto korespondent paryski ,Kuryera. W arszaw ­
skiego" pod datą 30 Upca, a w ięc w dzień po 
mowie Churchilla, donosi, że należy oczekiw ać 
zm iany stanowiska ko-alieyi wobec bolszewizm u, 
że w stosunku do Moskwy można od Anglii, 
Francy! i Ameryki oczekiwać „polityki nowej —  
polityki czynu'1—

W edług inform acyi tegoż korespondenta przy­
czynić się do tego m iała m ow a prem iera Clem en­
ceau, wygłoszona na jednem  z posiedzeń Rady 
pięciu.

„N ie chodzi nam  —  m iał rzec m niej w ięcej 
prem ier francuski —  o  obronę skóry burżuazyi 
tego lub innego narodu- W ewnętrzne wałki k la­
sowe są z naszego kongresowego punktu w idze­
nia drugorzędne. Ważny dla nas jedynie jest 
punkt widzenia międzynarodowy. Tak rozpatry­
wany bolszewizm jest niezmiernie niebezpie- 
ozny dla przyszłego pokoju. Okazuje się obecnie 
dowodnie, że cała nasza mozolna praca może 
byó w niwecz obrócona, jeżeli pozostaną w Eu­
ropie ogniska anarchii, nie poddające się karno­
ści międzynarodowej 1 nie uznające powziętych 
przez nas decyzyi wszechświatowych. Cała na- 
a a  dzisiejsza róbota, zm ierzająca przecież do u- 
Łrwalenia pokoju  i do stworzenia stałego statu­
tu dla narodów  świata, nosić będzie piętno tym­
czasowości, o ile jednocześnie i to bardzo energi­
cznie, nie postaramy się zniszczyć tych twierdz 
międzynarodowego burzycielstwa".

A zatem tro-ska o ow oce pięcioletniej krwawej 
wojny, o  obronę pokoju  wersalskiego zmusza 
koalicyę do interw encyi w R osyi? Do tego kro­
ku, przeciw  którem u o dzień prawie przed m ow ą 
Clemenceau tak silnie zastrzegał się angielski 
minister w ojny?

Stoim y wobec zagadki, a zagadkę stanowi tu 
nietylko to, ozy koalieya zechce pow rócić do po­
lityki interw encyi w  Rosyi, ale także i to, jaką 
formę zechce tej interw encyi nadać- Znając 
tandeneye rządu angielskiego należy przypusz­
czać, że interw encya te polegać będzie tylko na 
wywieraniu na Rosyę presyi w drodze nacisku 
ekonom icznego i aprow izacyj nego.

( - c k i ) .

Coś, czego niema w żadnem innem państwie.

0  byt i przyszłość Teatru 
ludowego, w Krakowie.

i i .
N ie 'm ożn a  się dziwić, że frekweneya publicz 

ności znacznie spadła w ubiegłym sezonie- Re­
pertuar prow adzony był doryw cze, bez progra­
mu, reżyaerya często szw ankowała, a wystawa 
pozostawała w iele d o  zyczenia. Mając lak boga­
ty m ateryał w  polskim  repertuarze (Anczyc. 
Domnik. Galasiiewicz, Staszczyk, Szutkiewicz'- - 
Dyrekcya Teatru Ludowego wolała raczyć pu­
bliczność taikem i arcydziełam i obcego starego 
m elodram atu jak  „Głośna sprawa", „Pani Iks", 
etc. lub tak bezdennie głupierni i niesm acznem i 
farsam i jak „P odjazd  nieprzyjacielski" i „N ie­
bieskie dom ino".

Dlaczego elim inow ano z program u sezonow e­
go takiem  w zięciem  cieszące się za dyrekcyi Pi­
larskiego —  popularne przedstawienia dla m ło­
dzieży i  w ieczory d la  dzieci? Dlaczego depraw o­
wano gust publiczności niedzielnej „P iękną He­
leną" i „K irnlem "? Czy to jest w łaściw a strawa 
du-chowa dla szerokich mas niedzielnych, nad 
którem i boleje się obłudnie z powodu rzekome i 
ich  demoralizacyu przez kina i variete? Czy „B a­
ron  K im el" bardzo je uszlachetnił?

Scena Ludow a pozbyła sję lekkom yślnie w 
trakcie sezonu wybitnych i bardzo użytecznych 
sił jak  p. Morska, Turow iczów na, panna Urba­
now icz, Biesiadecfci, Sam borski, Mągnusze.wski, 
K ijow ski, W  bieżącym  sezonie ubędą: p. Gzy 
lewsba, Czarnecka, w yborny am ant-bchater 
Bolesław Brzeski, Trzywdar, Ryszkowski i ulu­
b iony kom ik  ludow ej publiczności Barski.

Czem zapcha D yrekcya-te olbrzym ie luki " Za­
pewne am atoram i i debiutantami!

W arszawa, 7 sierpnia.
(A.) W śród licznych żądań natury linansowo- 

techni-cznej, które pan dr Leon Biliński posta­
wił jako warunek objęcia  przez siebie teki skar­
bu, jest także i ten postulat, aby biura p raso­
we, istniejące przy m inisteryach — o ile są to 
m inisterya gospodarcze —  nie prow adziły poli­
tyki prasowej na własną rękę, lecz w ścisłem 
porozum ieniu z m inisteryum  skarbu. W  prze­
ciw nym  razie m ogłoby się łatw o zdarzyć, że to 
lub ow o m inisteryum , n. p. handlu d przem ysłu, 
krzyżow ałoby nieświadom ie — lub, co gorsza, 
św iadom ie — plany oraz intoneye m inisteryum 
skarbu.

Szkoda, że pan dr. Leon B iliński nie postawił
odrazu znaku pytania przy zasadzie istnienia 
tych biur i nie ośw iadczył wyraźnie, że w- ogóle 
uważa te biura, ich obecną organ izację , oraz 
ich obecne rozm iary za zupełnie niepotrzebne.

Czegoś podobnego, jak owe biura prasowe 
przy m inisteryach polskich — czegoś podobne­
go, pow ierzam  z naciskiem , — niema na całem 
świecie Naprawdę niew iadom o, na co one ist­
nieją. Są to bowiem  olbrzym ie biura, pełne łu ­
dzi, którzy nic nie m ają do roboty i dlatego w y­
twarzają pozory roboty.

W e w szystkich innych państwach, w prezy- 
dyum, czyli w tak zwanej ltancelaryi lub sekne- 
taryacie m inistra istnieje jeden urzędnik, któ­
ry czyta gazety i robi krótki w yciąg z tych no­
tatek i artykułów, jakie m ogą interesowne m i­
nistra lub odnoszą się do działalności danego 
m inisteryum . Pow iadam : jeden, jedyny!

W  W arszawie dzieje się. zgoła, inaczej. Naczel­
nicy tych biur prasow ych, które istnieją nawet 
przy poszczególnych departam entach m iniste- 
ryalnych, nie troszcząc się o  główne biuro pra­
sowe przy tern samem ministeryum . pirzede- 
wszystkiem  reklam ują siebie samych. Istnieje 
biuro prasowe, które co parę dni rozsyła do 
wszystkich gazet warszawskich notatki takiej 
treści: „N a tej sesyi albo przy rej ceremonii 
i t. d. i t. d. byli obecni Naczelnik Państwa, ta­
cy a tacy m inistrowie, tacy a tacy dygnitarze -i 
par. naczelnik biura prasow o-inform acyjnego,

pan N. N.“ Tu zawsze jest wypisane pełne iiińf 
i nazw isko pana naczelnika biura... Prędzej te* 
„pan naczelnik" zapom ni o jakim ś dygnitarzu- 
niż o sobie sam ym . Rzecz też znamienna, 2® 
prasa warszawska, nie obyta ze spraw am i pań' 
stwowema, drukuje zawsze nazwisko r e k la m u ­
jącego się. „pana naczelnika biura". Widoczni® 
przypuszcza, w  naiwności ducha, że tak być P°' 
winno... ,

Co gorsza, do tej pory żaden z m inistrów ni® 
zw rócił uw agi na n iew łaściw ość istnienia ta­
kich biur prasow ych. Roszczą też one sobie ja­
kieś prawa nadzorcze nad prasą, zarzucają 1$ 
m asam i niepotrzebnych reklam iarskich nota­
tek, nadsyłają jej niedorzeczne sprostow ania- 
Jeżeli przecież się spytasz takiego pana naczel­
nika biura prasow ego, czy czytał taki a taki. 
bardzo ważny i znam ienny artykuł, pokaizuj® 
się, że nawet nie w ie, że podobny artykuł się 
drukow ał. Nie czyta bowiem  gazet, czyli nie 
i-obi w łaśnie tego, na co stworzono urząd pra­
sowy i za co państwo m a płacić suty grosz.

Skąd to pochodzi? Oto stąd, że przy tworze 
miu się minisxeryow k-azay pan m inister chciał 
mieć własny w ydział prasowy, bo słyszał gdzieś 
kiedyś i od Kogoś, że prasa — to potęga, dobrze 
zatem m ieć tę. potęgę na zawołanie.

Prasa warszawska przechodziła w tedy wieł 
kie przesolenie materyalne. Tylko n a jlepsi,‘ naj­
bardziej w ypróbow ani i  n&jenergiczniejsi dzien­
nikarze m ieli stałe posady w  redakcyach. Inni 
gorsi głodow ali, czepiali się różnych zajęć, żyli 
z zasiłków. Gdy więc jedno i drugie ministe­
ryum  tworzyło biuro prasowe, ci m aruderzy 
prasy warszawskiej rzucili się tam do owych 
biur.

Taki drugorzędny i  trzeciorzędny materyał 
dziennikarski teraz nie um ie sprostać sytua- 
cyi. Jest piątem kołem u wozu. Dr. Leon B iliń ­
ski oddałby przysługę państwu, gdvby zażądał 
zniesienia biur prasow ych przy poszczególnych 
minisrteryaeh. Rwa, jedno przy prezydyum  m i­
nistrów, ogólne i drugie przy m inisteryum  
spraw zagranicznych wystarczą całkow icie.

I r
Zam ach na Petlurę!

Lwów, 7 sierpnia. 
„Gazeta W ieczorna" donosi:
Dnie 25 Upca dokonał w Kamieńcu ’-,n

dyktator zachodnlo-nkraińskiej republiki Pe- 
truszewycz, przy pomocy zbrojnej Biczowników,

zamaohn na Petlurę. Przy tej sposobności aresz­
tow ano prezydenta m inistrów  Ma-rtosa, oraz m i­
nistra spraw wewnętrznych Kawaljanta. Dotąd 
nie udało się sorawdzić, co w łaściw ie stało się 
z Petlurę.

Zam ach stanu Petruszewycza zdąża do tego, 
auy Ukraińcy galicyjscy objęli władzę nad całą

By naw iązać zerwany kontakt i nici sympa- 
tyi z publicznością urządzała Dyrekcya — za­
m iast odpow iedniego repertoaru — zupełnie 
nieodpowiednie zdaniem naszem — konfereneye 
ze sceny z okazyi obchodów  narodow ych, gości­
ny wybitniejszych artystów' lub wznowienia ja­
kiej starej sztuki.

Nic podajem y bynajm niej w ' w ą tp liw ść  d o ­
brej woli i poświęcenia wspóidyre-ktora prof. 
W iśniow skiego. Posiada on swadę, erudycyę i 
um iejętność przem awiania do szerokich ster, 
zalety, które m ógłby z pew nością z większą ko­
rzyścią dla; społeczeństwa w  inny sposób zużyt­
kow ać niż będąc generalnym  mówcą w Teatrze 
ludowym . Dyrekcya zapomina, że Teatr nie jesi 
m iejscem  odpustowe ni. o prof. W iśniow ski księ­
dzem proboszczem  w parafii 0 0 . Karmelitów- 
Publiczność teatralna wól i patrzeć na. sztukę niż. 
słuchać najgenialniejszego m ów cy. Z tą t.rady- 
cyą pouczania i objaśniania z tym sch o!ast.ycz- 
nym systemem powinno się raz na zawsze -zer­
wać. i

Pom ów m y teraz o operetce Teatru Ludowego. 
Skoro Dyrekcya z pogwałceniem  zadań i celów 
ludowej sceny —  zdecydow ała się na w prow a­
dzenie p-odkasanej Muzy — trzeba bjrlo tą ope­
retkę'tak  prowadzić, by przynajm niej pokryw a­
ła deficyt źle prowadzonego dram atu, a nie by 
na deficyt ten wspólnie z dram atem  pracowała.

Trzeba prowadzić ożywiony repertoar, mieć 
dobre siły artystyczne — no i dyrekcya sama 
musi znać się na fachu operetkowym . Tym cza­
sem obydwaj dyrektorzy niokyi-ko, że nie. wiedzą 
w łaściw ie co jest c-peretka, ale nawet n ic rą m u ­
zykalna! Dyrektor Letewicz pierwszorzędna „p o ­
waga" na w esołym  terenie operetki w Polsce 
został zupełnie usunięty nawet od „doiadztw a". 
nie ma najm niejszego wpływu na repertoar i 
obsadę!

Odpowiednie tym założeniom mieliśm y leż

rezultaty. Podczas, gdy za- poprzedniej d yrek c ji 
Pilarskiego wystawiał teatr cc m iesiąc prem ie­
rę ,nowego utworu operetkowego —  za obecnej 
dyrekcyi nie wystawiano ani jednej now ej ope­
retki, żyjąc tylko świetną spuścizną Pilarskiego. 
Natomiast afisze teatru lud. usiłow ały w m ów ić 
w publiczność, że now ościam i są: „Hr. Luksem ­
burg", „Dzw ony z C om eville ‘‘, „Czuła struna", 
a nawet „Pani Angot". WszystKie te „n ow ości" 
grane przed x-laty i znane na pam ięć publicz­
ności. Dość pow iedzieć, że operetka nie m iała 
przez cały sezon prknadonny. U siłow ano ją za­
stąpić debiutantkami i am atorkam i, których 
występy aż do podniesienia kurtyny były uza­
leżnione od tego, czy mama pozwoli i tatko nie 
będzie m iał nic przeciwko tem u", że córeczka 
jeszcze raz „zaśpiew y sobie". Panienki te rze­
czyw iście! śpiewały w ięcej sobie niż publicz­
ności! A jednak m ożna było pozyskać na sezon 
wyborną śpiewaczkę p. Krajewską i w yjątkow o 
uzdolnioną subretkę p-nę Za-łęską, a jednak był 
„do w zięcia" ulubieniec publiczności p ierw sio- 
rzędny kom ik operetkow y Polański!

Tak się u nas porwadzi scenę ludową, takie mi 
drogam i dochodzi się do deficytu  finansowego 
wyrażającego się cyfrą 1^.000 koron i do defi­
cytu m oralnego wyrażanego sym bolicznie przez 
zmianę nazwy „lu dow y" na „pow szechny".
. Zdaniem  naszem pow inny władze czuwające 

nad drugą sceną w płynąć przedewszystkiem  na 
przywrócenie jej dawnej zasłużonej firm y „T e­
atr Ludow y", bo sama- nazwa ta będzie może 
ham ulcem  w obec niew łaściw ych zakusów jej 
kierow ników . Pow inny władze te zażądać apo­
dyktycznie sanacyi repertuaru i rozciągnąć nad 
nim surow ą kontrolę.

W tedy — wierzym y w  to m ocno —  cla się ura­
tować nasz Tęatr ludowy, przestanie być defi­
cytem dla Gminy i wyrzutem dla społeczeństwa!

Konstanty Krumłowski.
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^Krainą. Za pcw yższem  przypuszczeniem  prze­
ja w ia  ia okoliczność, żc U kraińcy w ycofali Pe- 
ttUrowców -do Kamieńca Podolskiego, a utrzy- 
htauie frontu galicy jskiego pow ierzyli resztkom 
w®jsk ruskich, jakie zdołały się uratować na 
ierytoryun rosyj skiem .

^  ogóle wśród U kraińców ' zachodnich daje 
sk  na każdym  kroku zauważyć w ielka n ieuf­
ność do Petlurow ców .

fełiuiowg? nie tSicpiiczyo i Polakami
Jeden z atamanów Petl-urowskich, Jarosze­

wicz, wydał pod datą 23 lipca rozkaz, aby w oj- 
Skos Petiary w razie spotkania za k i ­
laków, nie w alczyło z nim i, lecz ,starało się 
*®jść z nimi w porozum ienie, gdyż cytu je­
my dosłownie ustąp rozkazu — „w ojska  Pctlu- 
*V z Polakam i w alczyć n ic chcą“ . Także a tam a n 
prigorjcw  nic zachow uje się w rogo wobec Po-
•aków. internuj? lilsiii ,Mw“.

Uały orzeg południowy Dniestru jest stale o li­
nia wiemy strażam i w ojskow em i rm nuńskiem i, 
tt6*e w yław iają  zbiegów z w ojska ruskiego,
toosewo starających się przedostać do Galicyi. 
‘

II
Od przybyw ających codziennie m asowo przez 

2t>rucz zbiegów z w ojska ruskiego, które w yco­
fały się do K am ieńca Podolskiego, dow iaduje 
^  w arszaw ska „Gazeta W ieczorna'1, iż niedo- 
Jititi a im il zachodnio-ukiam skiej są znienawi-

dsone przez chłopstw o ukraińskie po tamtej 
stronie Skrusza. Nie chce ono im niczego sprze­
dać za- hryw ny, a tylko, póki w ojsko ruskie 
miało bydło, dokopyu ano tran sak cji drogą w y­
m iany.

Na każdą rekw isycyę ch łopi pa tamtej s tro ­
nie Zfczuczs cclpawiadają ogniom  "karuHnowym, 
gdyż. na calem Podolu, rosyjskiem  każda niem al 
wieś jest zaopatrzona nawet w ^archiny m aszy­
nowe.

fJPolssy s i  bolszewikami —  gdyż 
branią Wielkiej wjasnościf<.

Wj(!:'.v«ni\ p f c  Ukraińećn zuchocmieh w 
Kamieńcu Podolskim  dziennik „W idrożnenu 

ja “ siara się ze wszech sił o podjudzanie tracą­
cych  ochotę do dalszej r/alt;; żołnierzy ruskich, 
pisząc, iż P olacy są takim i bolszew ikam i, jak  
atam an Crigorjew . gdyż tak ,cr.mo, jak  on, stoją 
na straży interesów obyw ateli ziem skich. Argu­
ment ten został użyty, celem popularyzow ania 
w.ojny z Polską wśród resztek w ojska ruskiego, 
dla w ykonania ponow nego ataku na Galicyę 
wschodnią.

Ukraińcy dalej rabsjj !̂
W atahy n ic ż U t ó ó w  zaebr inżo-nlcraińskieli 

zdeinoiawaly w Kam ieńca Podolskim  „Dota 
polski", przyezem cenna biblioteka uległa zu­
pełnem u zniszczenia. Rząd zaclicfdnio-uk-raiń- 
ski nakazał are*etowan,ie wielu w ybitnych dzia­
łaczy polskich, zarów no w sam ym  Kamieńcu 
Podolskim , jak i w najbliższej okolicy.

Węgry wobec nowego przewrotu.
^rcyksiąże Józef obejmuje najwyższą władzę z ramienia v ententy. —

Dymisya socyalistycznego gabinetu.
Wiedeń (PAT). Dzienniki podają następują­

ce domie scenie węgierskiego biura koresponden­
cyjnego z gocLziny 2 w  nocy :

Budapeszt, 6 sierpnia. Dziś o godz. ? w ieczo­
rem pojaw ili się w  prezydyum  m inistrów gene- 
mł Schm etzer, nadinspektor poliicyi W olken- 
^erg, były sakrę tara rady narodowej dr. Fritz i 

jtyły szef w m inisteryum  w ojny  Csillery i 
ŁAŻĄDAU OD ZEBRANYCH MINJSTBÓW, 
*SY Się NATY CFMIAST DYF-TT^nNOWALI, 
* to z 't e g o  względu, że nie zastępują całości 
°arodu węgierskiego, a poza tern, że jako gabi­
net, nie są w stanie utrzymać porządku w 
^ a ja .

Prezydent gabinetu Peidl w odpow iedzi na to 
Hdanie poproęił o chwilę, cza.su, celem naradze­
nia się nad odpowiedzią. Na żądanie to agodzo- 
to aćę. Narada trwała 10 minut i postanowiono 
n® niej dymisyonować się. Ułożono też bezpo­
średnio akt dymisyjny, który podpisali wszyrcy 
°*łonkowie gabinetu.

Po dym isyi rządu, misya ententy odbyła 
Wspólną naradę, w której wzi.eli udział także
9®®erałowie zaoiranic-zni. Na naradzie  de-
^ono najwyższą władz? arcyksięciu Józefowi.

Arcyksiążę Józef utworzył w nocy nowy ga- 
“ itlet, w którym  przew odnictw o objął były szef 
Sfckcyi w miinisterstwia w ojny, Friedrich, a po- 
®*®zególne teki powierzone zostały fachowcem, 
Profesorom uniwersytetu.

W iadom ość o przew rocie rozeszła się szybko 
"'ie.&aorem po m ieście i w yw ołała nadzw yczaj­
ne wrażenie. Pod Bristolem , gdzie się zebrał 
bowy rząd, tłum (?) urządził entuzyastyczną 
£ouifestacye na cześć noweuo uabinetu, noc-----

rozszedl się spokojnie, po wysłuchaniu hym nu 
narodow ego węgierskiego

W iedeń (PAT). W ęgierskie biuro korespon­
dencyjne donosi z Budapesztu: Misy a ententy 
odbyła konfercncyę, na której był także arcy- 
frsiąże Józef i  now y prezydent m hdrizów  Frie­
drich, Obradowano nad sprawam i hieżącemi i 
osiągnięto pełne porozum ienie. O wyniku tej 
narady zaw iadom iono zaraz p, Clemenceau i 
rządy ent.caity.

Nowy rxąd węgierski.
'W iedeń (PAT), Wkdeńi-kfle biuro ko-resp. do­

nosi z Budapesztu na podstawie biura węgier­
skiego: Generałowi Schm etteipwi powierzono 
k ierow nictw o mrnistorstwa. wo.ju\, zastępcą, 
m ianow any został generał Lor. Prowizoryczne 
kierownictw o pnnistęrEtw/i, spraw zagranicz­
nych objął generał Gabryel Nenezos. Minister­
stwo dla m niejszości narodow ych objął profe­
sor uniwersytetu Jnkób Leyer. Ministrem zdro­
wia publicznego został d:

l1 ffltei a is ii l i s i s i i  i  k m .
St. d c m c i a  A. r .y  „jou rn al ' dov-iaciuje się, 

żc śr-kźc i  sezfeskie w ojska w kroczyły do W ęgier 
i , : .?  najw yższa Rada wezwała rządy w Buka­
reszcie  i w Belgradzie, aby stosow ały się do jej 
poleceń. „New- rork ł-^pya.ld" donosi., że do fran­
cuskiego m inisterstwa spraw zagranicznych 
nadeszła w iadoinoś '- że oprócz nrejsk serbskich 

'żV* ®PJ1® J?Ldcś — -"rJrą a iersanęj p izyaste- 
żności znajdują się w po-chadrfe Budapeszt 
Po-sta,m-o -.y"iono w tej sprawie w drożyć surowe 
docliafenia.

Litwa błaga o przyłączenie do Polski.

Sączył, gdyby go rząd kowieński oct teąo nie 
yowstrzym aL

Rząd kow ieński nie wyszedł z ludu litewskie* 
go, lud ro  nie w ybierał, wybrały go parlye po­
lityczne litewskie, które uzyskały poparcie władz 
okupacyjnych  n iem ieckich  i u jęły w sw oje ręce 
panowanie ńs-d narodem . Partye tc- Uczą bardzo 
niewielu członków , gdyż naród iitewski ma do­
tychczas bardzo m ało ludzi wykształconych. 
W  rząazis kow ieńskim  zasiadają w rogow ie Pol­
ski i  narodu, polskiego, a przyjaciele i zeaszniey 
Niem ców. Rząd ten nie prowadzi lo jterozumic- 
uia między Polakam i a Litwą, które jest ko­
nieczną. aby Litwa nie w róciła  znów pod pano­
wanie niem ieckie, albo rosyjskie. Rząd kow ień­
ski pragnie w yw ołać rozlew krw i m iędzy krai­
nie mi. narodam i i  wzywa otw arcie do wałki z 
Fciakam i przez usta sw oich agitatorów, przewa­
żnie księży litew skich w p c iwatach --ogranicz- 
nych.

Ogłoszony w gazetach projekt przesunięcia 
linii d m a rk a cy ja e j m iedzy wojskam i polskie* 
mi a ITewskiem i do kolei w arszaw sko• peters­
burskiej, zosta: przyjęty przez iudność jako naj-' 
wyższa krzyw da i niesprawiedliwość. Linia de- 
m arkacyjna przecho.lzr.ca w lak bliskiej odle­
głości od najw ażniejszej linii kolejow ej kraju, 
uniem ożliw ia aprowrzŁcyę. Gdyby rrojska pol­
skie m iały ustąpić na now ą Unię ludność nie 
zgodzi się dobrow olnie na no we prześladowanie, 
ale z orężem  w ręku będzie 1-roniła sw oich  praw. 
Okrutne znęcanie się nad ludnością polską bez­
bronną w m arcu, po ustąpieniu stare •> ' eL ' 
polskich, w yw ołało powszechno jb u rzcs ie  i w 
najwyższym  stopniu podnieciło ludność. Lud 
roboczy i w łościański rozum ie, że tylko w jed­
ności z Rzeczpospolitą zarów no polskie ziemie 
litewskie, jak i litewska ziem ia kowieńska mogą 
się swobodnie i pom yślnie rozw ijać. Linie de- 
markacyjne są sztuczne i narzucone ludności 
przez N iem ców, którzy chcą tak sarno, jak przed- 
jem robili to Moskale, uczynić z L itw inów  wro­
gów Polski i swoich przyjaciół

Skutkiem  sztucznego podziału kraju cierpi 
dotkliw ie jego gospodarstwo, które zostało grun­
townie przedtem zniszczone przez gospodarkę 
Niemców i bolszew ików . Niemcy w yw ieźli z kTa- 
ju  wszystkie m aszyny, wszystkie surowce i  
wszystkie tabory kolejow e, bolszew icy zabrali 
resztki zapasów żywności. Gdyby nie przybycie 
w ojsk polskich ludność m iast i  znaczna część 
ludności w iejskiej wym arłaby z głodu. Ziem ia 
wileńska, m a ją c ' ubogą glebę i znaczną część 
ludności m iejskiej, nawet przed w ojną nie m a­
gla się sam a w yżyw ić. W obec niemożności! o- 
trzym ania zboża z Kowieńszczyzny. od której 
W ilno jest odcięte Linią dem arkacyjną, jedynym  
ratunkiem  jjesi dostawa żyw ności z Polski. Do­
stawa ta napotyka także na trudności nieprze­
zwyciężone, My kolejarze zbliska na te rzeczv 
|;atrzymy. Ręce nam poprosta z bezsilności opa­
dają. K oleje nasze pędzą resztkami taborów 
szczęśliw ie zajętych przez wojska polskie u bol­
szewików. Tabor ten jest zgoła niedostateczny, 
przytem niie posiiaidamy ani części zapasowych, 
ani też nie m am y m ożności dokonyw ania w ięk ­
szych rem ontów. Jeżeli z zagranicy nie otrzy­
m am y potrzebnego towaru, kra jow i naszemu 
grozi klęska a prowokacyjna. Niezbędnem jest 
również otrzym ywanie surow ców , pasów i m a­
szyn i  odbudow a i  uruchom ienie zniszczonego 
przem ysłu.

W  tych kilku uwagach zaw ierają się w na- 
szom rozumieniu najważniejsze potrzeby i tro­
ski ludu pracującego ziemi w ileńskiej zarówno 
pod względem  politycznym  i gospodarczym . Na­
stępują podpisy w im ieniu Pow szechnego związ­
ku kolejarzy węzła, wileńskiego.

W arszawa. (PAT) W  spraw ie stosunków poli-
tycznyd, i gospodarczych w ziemi wileńskiej 
pożyła panom  am basadorom  Francyi, Stanów 
Zjednoczonych, A nglii i W łoch  d elegacja  Po- 
'Vfi2echnegio związku kolejarzy węzła w ilcnskie- 

następującą deklaracyę:

Kraj nasz od 100 lat nie znał życia wolnego. 
?®«ya przed wojną panowała tu jak w kraju 
y®PftyjadeIskim, zabraniała nam uczyć dzieci 
“'fyob w języku ojczystym, uciskała religię ka- 
^ ® K ą, prześladowała księży naszych i bisku- 
P?w w ostatku chytrością i podstępem starała 

Wytworzyć nienawiść pomiędzy Litwinami 
Polakam i. Rosya nie duła naszem u narodow i 

ic z w yjątkiem  cerkw i praw osław nych, prze­
sianych z  kościołów  katolicki-ch i w ielką ilość 

j® * w  i żendarmów, którzy naród szpiegowali 
'•ciskali. Nie mieliśmy ani szkól, ani dróg, ani 
'toych ułatwień gospodarczych, rolnictwo iuyło

w zupełnym upadku, rzem iosło i przem ysł nie 
rozw ijały się, gdyż nie było oświaty. Lucr.ość 
im ejscow a m e miała zarobku, gdyż na wszyst­
kie posady i stanowiska przysyłano rodow itych  
Moskali. Dlatego dziś caia ludność naszego kra­
ju , zarów no Polacy, Litwini, jak  Białorusini 
jńst w najw yższym  stopniu przeciwną przyłą­
czaniu go do R o sy ! n?e tylko do dzisiejszej Ro- 
syi, zreform ow anej. Chcem y być tak jak  przed 
włokam i razem  z Polakam i. Jesteśmy przekona­
ni, że lud pracu jący litew ski m yśli tak samo, 
jak  i m y, którzy piszem y to w im ię wszystkich 
robotników  kolejow ych bez różnic narodow ości 
i wyznania.

Kraj nasz jest- polski, ?. L itw ini stanowią nie­
znaczny procent. SEsszkują cn i tytko aa poora- 
niczu ziem i w ileńskiej, ale rów nież w tych óko- 
licaioh, które podlegają, -władzy k o fie ń sk ie j ran- 
du litewskiego. Lud w łościański nie jest dia 
Polski n ieżyczliw y i ehętnieby się do Polski wrzv-

nejznakomitszy artysla sm erykafv- 
skiej firmy World wystąpi niezadługo.

Potrzeba kobiet
do roznoszenia dziennika.
W iadomość: Adm inistracja „Gońca^ 

Karmelicka 16.
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Spisek Taryby, Niemiec i Rosyi 
przeciw Litwie i Polsce.

Ewakuacya Litwy przez Niemców była pozorna.
Warszawa. (PAT) Ze źródła zupełnie w iary­

godnego otrzym ujem y następ.njiyce informa.cye 
o sytu acji na Litwie: Niemcy z początkiem lipca 
ewakuowali niemal całe państwa Taryby z wy* 
j^tki^m terytoryów zachodnich, pozostawiając 
na miejscu policyę tajną i niektóre nSfeądy. Zo­
stał też dr Im m eiie, „hodow ca pam twowości 
litewskiej. Ewakuacya ta fcyla jednakże pozorna, 
natychmiast bowiem zaczęły napływać z powro­
tem masy Niemców przeoranych jednak za cy­
wilnych. Kwesty! nie ulega, żn szykuje się jakiś 
rumach niemiecki. Twierdzono, że pozornie ro­
syjskie wojska ks. Liewena zaopatruje rząd nie­
miecki swoimi oiicerduji i żołnierzami przebra­
nymi w rosyjskie mundury. Ze źródła najbar­
dziej m iarodajnego wiadom o, że np. dnia 3 lipca 
dwoma liniami kolejowemi w Kurlandyi z Nie­
miec ku Rydze przejechało po 12 pociągów ta­
kiego wojska. Żołnierze we wszystkich tjch  
eszelonacli b jl i  ubrani w nowiutkie mundury 
rosyjskie, ozdobione dw ugłow ym i orłam i czar 
nymi i  kokardam i o barwach narodow o-rosyj- 
skieh. Jeden z przedstawicieli niemieckich w 
Kownie wyraził się w prywatnej rozmowie, że 
Niemcy przegrały wojnę na zachodzie, ale na 
wschodzie muszą ją wygrać. Wojnę na wscho­
dzie wycia ten, kto ogarnie swoim wpływem 
Ro&yę. Koełicya nie zdradza zdolności w tym 
kierunku. Fiasko zamierzonej konierencyl na 
wy»pach Książęcych jest równie kompletnem 
jak i niedołężna afera z Kołczukiem. My Niem­
cy stawiamy od razn na oba konie: na rewotu- 
eyę i na reakcyę. Bolszewików mamy w ręce od 
początku, teraz musimy przez ks. Liewena ob­
stawić reakcyę. Do tego z wy cię z twa na w scho­
dzie przeszkadza Polska, ale w niej potrafimy 
nouie bolszewłzm. Naród litewski jest usilnie 
wciągany do wiełkicu planów wschodnich Nie­
miec, które uzewnętrznić się małą nieb*wem< 
Dgromna większość taryby i gabinetu urzędo­
wo odżegnuje się od sojuszu z Kołczakiem, pod­
nosi jednakże otale, że przeleży go ponad poro- 
zumienie z Polakami. Bardziej pojedna u czo dla 
Pc tak ów są usposobieni m inistrow ie Kajris _i 
Wtejazyn, ale i oni jednakże nie pozwolą mówić 
o żadnym sojuszu polsko-litewskim bez Wilna.

W ogóle z obecny iu rządem 'it.cn skini nie są ćo 
pomyślenia żadne układy. Niektóre organa ad­
m inistracyjne dopuszczają się w stosunku do 
Polaków rozmaitych nadużyć. W  wielu kościo­
łach zniesiono nie tylko kazania polskie, lecz 
taKżc i odczytywanie po polsku ewangelii. Były 
częste prześladowania za orzełki itd 

Z początkiem lipca wtrącono na trzy dni do 
więzienia ziemiankę miejscową p. R. R. za „pro- 
wokacyjne“ zachowanie się, albowiem nie umie­
jąc po litewsku, nie chciała używać w stosunku 
do władz litewskich rosyjskiego języka. Gdy za­
protestowała przeciw umieszczeniu jej z pija­
nymi żołnierzami, komendant policyi krym inal­
nej porucznik Joczas kazał ją siłą wrzucić do 
celi, przyczem się bardzo potłukła. Represye nie 
uniknęły także instytucye polskie, gmachy So­
koła porekwirowaao, w Lu tui kazano zdjąć orły 
ze ścian. ..Ziemi K owieńskiej1' cenzura nie po­
zwoliła nawet przedrukować artykułu z urzędo­
wej „L ie tu w y . Stosunek ludności litewskiej do 
Polaków Jest na wgół życzliwy. Nienawiść do 
obecnego rząuu litewskiego jest uiemal powsze­
chna. Tium aczą ją uciskiem  podatkowym  i cią ­
giem: rekw izycjam i. Ludność podatków nie 
płaci O reformie rolnej w Królestwie rozeszła 
się już wieść po wsiach i wywiera najlepsf? 
wrażenie. Rząd bowiem  litewski dotychczas 
ogreniczył się tylko do nieobow iązującego spi­
sania życzących sobie m ieć ziemię. Na- m ocy 
tycli spisów' w ładze rządowe uznały podobno, 
żs w ywłaszczeniu będzie m usiał uledz 19 proc. 

iśredniej i większej w łasności. Ludność polską 
cechuje przygnębienie 1 rozdrażnienie wywołane 
antypolskimi wybrykami władz. Wieści z Pol­
ski są' chwytane gorączkowo. Dotychozas cała 
Kowieńszczyzna mówi, jak o radosnym iakcie, 
o pojawieniu się samolotu polskiego nad Kow­
nem, który rzucił olbrzymią ilość egzemplarzy 
„Naszego Kraju“, dziennika polskiego, wycho­
dzącego W ilnie. Jedna tylko z paczek udało 
się złapać Litwinom i uroczyście -spalić na placu 
koszarowym. Reszta krąży po całej Kowień- 
szczyżnie, której mieszkańcy z upragnieniem 
oczekują następnego aeroplanu.

w obozie kozackim generała Kaledina.
Kraków, 8 sierpnia.

Gdy rpwolucya bolszewicka Wybus 
cliła w 1 Viersburgi! w październiku 
ly i7 ł  'reński i ,cgo minister woj­

ny sawinkow opuścili stolicę ; połą­
czyli się z gen. Ki-n-mowem. mas/.eru* 

Jącyiu przeć. v. bolszewikom. Ale pier­
wsze walki miały wynik korzystny dla 

bolszewików i Kiereński stracił ;upeł- 
me nadzieję oca.ania stolicy. W  prze* 

i lwieństwLe uo niego Boris Sawćnkow 
myślał jeczcze o kontynuowaniu wal­

ki. Poniżej zamieszczamy za „Mati- 
nem" paryskim dalszy ciąg senzacyj* 

nych 'wspomnień Sawinkowa, który 
w przebraniu kapitana powrócił do 

opanowanego już przez bolszewików 
Petersburga.

y.
r-oki) _  Następnego unia byłem  juiż w  Peters­

burgu, gdizie w łaśnie w ybuchł Jm nt kadetów 
wojskowych. Pianika panow ała  w  calem  mieście. 
C ałą n oc  słych ać było  strzały n a  u licach  pogrą- 
jonyich m, ciem nodciach. Pow odem  ich  nie były 
iwałki pom iędzy dwom a przeciw nym i obozam i. 
S trw u Ja  nla chybił trafił czerw ona gwardya, 
stnaeUała puptro-tu dlatego, że posiadała karabi­
n y . W seelki opór patryotóiw został złam any. 
Mta ho esyło tylko w  oczekiwaniu nadejścia  p o ­
m ocy z na/l Donu. K rążyła pogłoska, że generał 
KaŁećttPl, atom an kozaków  dońskich, grom adził 
armią, aby ją  zw rócić przeciw  Petersburgowi.

Generał KaledM , podobnie jak  gen. K om iłow  
Eyi uw ażani ze, rządów  Kierońskiego za „kontr- 
rewołucycwmstów“.

W  pioławie listopada w yjechałem  przez Mo­
skwę, wraiz z siwym przyjacielem  W m dzjągol- 
sikim, do Kijoiwa, i  Nowoczerkaska- F legont Kle- 
pikow  rów nież udał się do Nuiwoczerkaska, ale 
oddzielnie.

Ślady świeziej w alk i znaoeyły ulice Moskwy. 
B udynki spalanie, duże w yłom y w m urach, w y­
rw y o’d -granatów w  brukach ulic- Stara sto łk a

i n iin  Mn M o i.
broniła się przez ciąg kilku dni b o is z * ik o m , ale 
w końcu patryoci zostali tu również pokonani. 
Bolszewicy m ścili sio na nich okrutnie, szcze­
góln ie na o li cerach.

Na kurskun dworcu kolejow ym  byłem świad­
kiem n astępu j. co* sceny. Oto młodziutki oficer, 
m łodzieniaszek noże dwudziestoletni, został 
wizucony pod pociąg, \ ryg śmiechu żołnierzy 
bolszewickich, zla to tylko. tą nie pozwolił sobie 
zerwać epoletow.

Zażyliśm y przeszło pięć Tm ażeby się dostać 
ź  M oskw y do Kijowa. W żfedziaie pierwszej 
klasy, obliczonym, na dwa m iejsca, gnieździło się 
nas dziesięciu pa«a£«r£w, w: tej liczbie znajdo­
wało się sześciu żołnierzy bolszewickich, którzy 
u d e k łi z  frontu. Ci „towarzysze*' nie przestawa­
li sypać groźbam i pod adresem „zgniłej burżua- 
zyi“ i kilkajkratnie zapytywali nas o rodzaj na­
szego stanowiska. Odpow iadaliśm y im w taki 
sposób, aby wpoi,' w nicli przekiinanie^że nie 
rozum iem y po rosy jsk 1 • Byliśmy zaopatrzeni w 
fałszywe paszporty polskie, a

NASZE KASZKIETY ZDOBIŁY ORŁY BIAŁE 
NEPODLEGŁSJ POLSKI.

Poza K ijowem , na granicy torytoryum koza­
ków  dońskich, wagon nasz opanowali m ary­
narze.

— Kto m a przy sobie broń?
Wszyscy ei, przy ŁT twych znaleziono broń, zo­

stali rozstrzelani na m iejscu. Naturalnie m ie­
liśm y przy sobie broń, ale nie odpow iedzielismy 
n ic na pytanie- Jakiś m arynarz floty czarnom or­
skiej w yczekiw ał chwilę, poczcm  zwrócił się 
bezpośrednio do nas: ,

—  Czy m acie broń?
N ic nie odpow iadając w sunęli'm y ręce do 

kieszeni. Sądzfltem, za tym razem nie unikniem y 
doraźnej egzekneyi. Byłem przekonany,' śe m a­
rynarze, jał. również żołnierze bolszewiccy, zro­

zum ieją nasz ges# w' ten sposób, iż stawiamy ®* 
pór. W tedy jeden z żołnierzy rzekł:

„TO SA POLACY!11...
— Polacy!... Słuchajcie, towarzysze, lepiej zro­

bicie oddając nam waszą broń, bo jeżeli na® 
jej nie oddacie, to zabiorą ją wam kozacy.

To „jeżeli nie m y" brzmiało bardzo piękni6,/ 
Chciałem im powiedzieć, że oddam z przyj®111' 
nościy lew olu er swój kozakdłn,,-a:le Wenclziagol* 
ski zabrał gios za nas obydw óch:

—  JefFcąifLy Polakami i udajem y się nad Don 
w celu uregulowania sprawy uchęclźeów poi' 
skich... Jesteśmy członkami polskiej partyi so­
cjalistycznej.

1 Wendzio.golski pokazał na-zc fałszywe pa 
s /p o r ty -

W  cmiu nas./ego przybycia do Rostowa pod' 
Nachiczew aniem rozg ij wała się bitwa. General 
Kaledin podjął ofenzywę od strony mieścin}' 
kozackiej *vksai. W len sposób znaleźliśmy si§

W  MIEŚCIE PRAWIE OBLĘŻONEM.
W  pustych ulicach widać było żołnierzj boi' 

szewickich, udających się pojedyńczo i bez z®'' 
pa tu ku p ozycjom  bojow jn i, skąd wracały wo­
zy z rannymi. Słychać było buk dział, ale ni® 
było widać w ybuchających granatów.

W hotelu, gdzie stanęliśmy, spostrzegliśmy! 
wielką liczbę oficerów  w odzieży cywilnej. Ocze­
kiwali oni na Wynik bitwy. Rzekłem do jednego 
z nich:

—  Jeżeli bolszewicy zwyciężą, to wras wszyst­
kich rozstrzelają. Dlac»ego nie udajecie się dó 
gen. Kaledina?

— Ale jak wydostać się^j. miasta? 
Rzeczywiście — jak wydostać się z miasta?

Aby uciec do kozaków',
TRZEBA BYŁO PRZEDOSTAĆ SIĘ PRZEZ 

FRONT BOLSZEWICKI
i ryzykow ać przjtem  również życie- Nie mając 
ininggo wyboru odbyłem  naradę z W endziagol- 
skim i postanowiliśm y m im o wszystko próbo­
wać szczęścia.

W ynajęliśm y wehikuł do Tagamrogu i dopie­
ro wydostaw szy się na wielką szosę kazaliśmy 
woźnicy jerhać w przeciwnym kierunku, czyli 
do Aksai.

—  Ależ, panie, schwytają nas bolszewicy!...
— Na łaskę szczęścia! Jazda!
W  polu nie było żywej duszy. Zerwała się z* ' 

w ieiucba śnieżna, tak wielka, że śnieg zawisł 
przed naszemi oczynm  niby biała firanka- Z pra­
wej strony' grzm iała coraz bliżej art.jisrya. Na­
gle, tuż przed nam i, dal się słyszeć przez firan­
kę śnieżną głos rozkazujący:

- -  Stój!
W oźnica stanął.
— Kto jedzie?

Przyjaciel!
Odpowiedziałem : „przyjaciel“ , nie wiedząc 

wcale z kim  m ia,cm  do czynienia, z posterun­
kiem kozackim , ’czv bolszewickim .

Sylw etka zaostrzona u góry baszłykiem, czyli 
kapturkiem  z gruoego sukna i zbrojna w kara- 
l/Ts ,/bliży.la się ku nam i zażądała paszportów* 

Pokazał «śmy swe paszporty.
Dębi ze! J edżer !

*Vmąż śnieżyca, wciąż biała droga, wciąż huk 
dóiól. Ai i oto woźnica zaczął się uśm iechać i 
zwracając się ku nusie, rzekł:

— Tym ra/em  jest to jeden z naszych- z nad 
Donu, kalodióczyk.

A zatem nie jesteśm y już na ziemi bolszewi­
ckiej. lecz t*ci t ryłory urn losyjskiem . Z śnieżne­
go woalu wyłonił cię na nasze spotkanie patrol 
kawale-", i-

— K p jedzie?
... Jeu/.iemy do generała Kaledina- 
Jednak w Aksai ;irzy.icto nas z nieufnością- 

\y (cdiicj chwili zostaliśm y otoczeni przez tłum 
kozakó’..', mężczyzn 1 kobiet i. po raz trzeci u- 
sB.szcliśmy pytanie: „Kto jecliiS?

— Jc.dzicmy :i" generała lealedina.
— Po co?

— Zostaliśm y wysłani doń z Petersburga-
  y, Petersburga'? ( k y  nie przybywacie raczej

z Rostowa?
• Tar jest. i rzcjcżdżalism y przez Restów.

• Ale jaki sposób bolszewicy was prze- 
j-rśrT '? -. To wszystko jest niejasne! W y m ote- 
, w-,-,; vz-c.eież szpieg unii-.

1 naw • - l im im f  k i l k a  fx[o&óv: k r z y k n ę ło :
„TO TFiSYHAĆ ICH BCBR^Eł.-

Po co * ł !e i .tonotu ? Rozstrzelajm y ic h !-  
SiSiUjo w ‘ /w- ikr cdprow/adzoiio nas Uo poste- 

rińikri pcii e.onr-i strażą- Znalazłszy się. przed 
kalin ' atu•uattom. W^ndziagedski wyidobyl 1j 

I:i('sźi-n; ' r ::z;>c,r>y jioisicie. ;de j;r uwrżulem zil 
w la#civ*z« pc:K kizicć prawdę:
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■— .Testem Sawinleow. a oto m ój przyjaciel 
W randri'^olsk'. kom isarz ósmej armii. Nasze 
papiery są fałszywe, nie modemy zatem udow o- 

nić pa u rtaszei identyczności, ale jedziem y do 
; nerala Teżeli nie dajecie wiary na-
;■ zym ńr.wom, to każcie nas aresztować i od ­
dan ie  do \ ovoczcrkaska .

Ataman. pułkownik JYass i l icw.  powsta ł  i po 
dał n 1

  7, - ' cną dobrze. Jesteś pan członkiem
v ’ -- bioczenia w ojsk kozackich- W szelkie 

świadectwa są zbyteczne.
Wóv .ozacy. k iórzr nas odstawili do kan- 

, cela-ryi, zbliżyli się do nas i zm ieniwszy rolo. zy- 
■ ty li nam nowodzonia- 

Następnego dnia byliśm y już w N owcczerka-
sku- Dalsze ciąg nast-)-

Od wtorku dnia 5 b. m. wyświetla się:

W  „ U C I E S Z E "
Epoka siódma i ósma.
VII. VIII.

Ostatnie czyny Caderousa, Zasłużona ksra.
-o----

W  „ Z A C H Ę C I E "
Epoka piąta i szósta,
V.

Monte Christo w Paryżu.
VI.

Trzy zemsty.

W „ P R O M I E M I U “
epoka trzecia i czwarta.

III. IV.
Filantrop. Sindbad, marynarz.

Ostatni raz dzisiaj wystawia
Kinoteatr „SZTUKA“

Hotel Saski, ul. iw. Jana 6.
prześliczną tragedyę duszy współ­

czesnej kobiety

X. SYMFONIĘ
arcydzieło w 6 częściach ze słynną z urody 
artystką francuską EM M Ą LYNN w roli 

naczelnej.

W  sobotę premiera

NAULA3IKA
Dramat egzotyczny Kipplinga w B częściach,
w głównej roli wystąpi sławny artysta atneryk.

ANTONIO MORENO.
a ę ę ę o o o t c
X W nakładzie Księgami J. CZERNECKIEGO W KRA-
X KOWIE ukazała się niezwykle interesującą rzecz 
J  pod tytułem:

a i i t a ®  —

W PS l

Hralny W  Bsfljtsaj P i n  PoMitp f
napisana przez wybitnego ekonomistę Dra ROG1ERA f  
BATTAGLIĘ. — Do nabycia we wszystkich Ks:»- ^ 

garniacb. ^

oiaz

W iedeń (PAT). „Neuos WJonor Tagblatt" do- J bitne osobistości w niemieckiej Austrył, m ię-
iiosi. że w ładzom  udało się u jęć w noty  indyw i- i dzy innym i nu prezydenta zgromadzenja naro-
cluain, które nam ówione przez nieznanych je- > dowego Seitza j kanclerza Reunera.
szcze ludzi, zamierzało w ykonać zam ach na w y- 1

Rabunak 70.080 K.z kasy urzędu podatkowego wDobczycach
B a n d y c i  d e m o lu i a j  biura urzędu podatkowego, rozbijają kasy i rabują

całą gotówkę.
Kraków, * sierpnie.

(T) W czoraj do tutejszej dyrekcyi policyi na­
deszły telegramy i doniesienia, że przedwczoraj 
w nocy nieznani bandyci w łam ali się do biur i 
kas urzędu podatkowego w Dobczycach.

Zarządzono natychm iast dochodzenia i w y­
siano um keyonaryuszy tutejszej policyi. z asem 
A ld ą .'

SZCZEGÓŁY W ŁAMANIA.
Bandyci, jak z-wykle, upatrzyli sobie dogodną, 

porę, a, w ięc noc i dostawszy się przez okna.

gdzie .wyłamali kraty, do biur urzędu, zabrali 
się do rozłupania, drzwi kasy stalowej.

Byli to w łam ywacze „Specyaliści" j obaj przy­
bysze, gdyż m istr-ow stw o „roboty" wskazuje 
na wytrawne i wyszkolone ręce. *

Dostawszy się do wnętrza kasy. zabrali stam­
tąd 70.000 koron w banknotach 1000 koronow ych 
jak i papiery wartościowe, depozytowe etc. Ś c i­
słe śledztwo wykaże bliższe szczegóły w łam a­
nia. Na razie brak śladów za zbiegłym i bandy • 
t-ami

Czwarty dzień „niespokojny*^ w Krakowie.
Kraków, 8 sierpnia.

(T) W czorajszy dzień, m im o pewnego Spadku 
niew ieściej gorączki rew olucyjnej, byl jednak 
również brzem ienny w kilka zajść ulicznych i 
kaw iarnianych Od rana w łóczyły się grom adki 
niewiast, i w yrostków , przerywając sobio rze- 
chadzki napadam i na sklepy przekupniów, na 
wozy, wiozące prow ianty i t. p. Jak widzim y, 
śm iałość i tupet „andrusów " wzrasta z dnia na 
dzień.

Liczne aresztowania, dopełniły gal ery ę cksce- 
dentów „pod telegrafem ".

I tak aresztowano Zofię Duuek ze Świątnik, 
która, krocząc na czele kilkunastu wyrostków, 
podniecała, ich do rozruchów, przy ciem  rzucała 
obelżywe słowa pod adresem rządu i państwa. 
Banda rzuciła  się na sklepy przy placu Szcze­
pańskim , w  celu rabunku. Jednak policyi uda­
ło się przeszkodzić napastnikom  w plądrow a­
niu.

Rano podczas targu grom ada wyrostków  u- 
czyniła atak na w ieśniaków, sprzedających j a ­
rzyny, — ci jednak zjednoczonemu siłam i od­
parli energicznie gw ałtow ną ofenzywę.

Najlepszym  przykładem zdziczenia jesi w vŁ 
padek, który zaszedł obok dw orca kolei. Oto 
przebiegający tłum ekscedent-ów rzucił się na 
przejeżdżającego kupca w dorożce 1 zrabował 
mu kilka koszów towarów.

Aresztowano prowodyra tego ńapaau, n ieja ­
kiego W acław a Walasa. W śród tłum ów krążyło 
k ilka  bardzo podejrzanych indyw iduów , którzy 
podburzali i drażnili niespokojne grom ady. I 
tak policya- aresztowała Franciszka Zielińskie­
go, który w przebraniu wojskowem wszedł w 
gromadę kobiet i  chłopców i namawiał ich do 
ekscesów i rabunków. Aresztowano go.

Donoszą nam rów nież z miasta, że nieletni 
chłopcy rzucili się na transport chleba dla kon- 
sumu „Syndykatu dziennikarzy", a. chleb prze­
znaczony dla „Zw iązku urzędników " zrabowali 
doszczętnie.

Mamy nadzieję, że przykre te zajścia, św ia l- 
czące o zdziczeniu i braku poszanow ania cudzej 
w łasności, władze nasze zechcą należycie wziąć 
w  rachubę i ma m ocy taktownych a  energicz­
nych środków uspokoić wezbrane a złe instyn­
kty demonstrantów.

Chwila błeiąca.
Kalendarzyk-

Św. Cyryaka 

Wschód" słońca 4’4S 

Zachód słońca 7 59 

Długość dnia 15-18 
TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO;

Dziś „Cavaleria rusticana" i „P ajace".
—o—

Nowy biskup.
Z pewnego źródła otrzym aliśm y wiadom ość, 

że Ojciec św. m ianował ks. prałata Czesława 
Sokołow skiego biskupem  sufraganem dyecezyi 
podlaskiej. W ysokie to odznaczenie spotyka na­
szego nowego dostojnika w kw iecie wieku, ks. 
Sokołow ski bowiem  liczy zaledwie 41 lat życia. 
Ks. Sokołow ski pozostawał do roku ubiegłego 
na stanowisku profesora teologii dogm atycznej 
przy warszawskiem  sem inaryum  duchownem , 
a jednocześnie zajm ował od czasu objęcia  rzą­
dów airchidyecezyą warszawską przez J- E. ks. 
arcybiskupa Rakow skiego odpowiedzialne stano­
wisko regensa konsystorza. metropolitalnego.

Z otwarciem  unwersyteru polskiego w W ar­
szawie obejm uje stanowisko profesora i w ice­
dziekana w ydziału teologicznego, na którem do­
tąd pozostaje.

Na. polu łiterackicm  pracował ks. Sokołowski, 
pisząc cenne i wyczerpujący artykuły do pod ­
ręcznej Encyklopedyi kościelnej. Prow adził też 
redalccyę „W spółczesnych zagadnień podstawo­
w ych". w ydaw anych przez księgarnię . Kroniki 
R odzinnej".

K o a l i c y a  za m ie rz a  w y w o ł a ć  r u c h  
e m i g r a c y j n y  w ś r ó d  r o b o t n i k ó w

polskich. •
Z, Saint Germain donoszą, żo N,i jwyższa Rada 

obradow ała weżoraj nad brakiem  węgla. ..Ma­
lin" donosi: iż na posiedzeńiu u rn byl obecny

także Hcover, który ośw iadczył, że nie mota 
być mowy o tern. oby można nyło Uczyć na im­
port węgla z Ameryki, Z powodu w ojny  i m o- 
hiliizacyi także i w Ameryce picdukcya węgla 
silnie spadła. W obec tego Rada uchwaliła po­
wołać osobna korporacye dla państw europej­
skich pod nazwę Międzykoalicyjna Rada dla 
produkcyi i rozdziału węgla.

Zadaniem  tej Rady będzie nietylke rozdział 
zapjsów węgla między państwa europejskie, 
lecz także troska o zwiększenie prodnkcyi lam, 
gdzie produkeya to  nie jest dość intehzyw ną. 
W e Francyi i Belgii i w  Niemczech znajduję 
się kopalnie węgla, których w ydatnóść możne: 
podw oić. Istnieje zamiar roztoczenia ściele] kon­
troli nad produkcyę. Między innym i zam ierza 
Radę wywołać silny ruoh emigracyjny robotni­
ków polskich 1 czeskich, którzy- z po-, oda dzi- 

i slejszych warunków przemyśla w iych krajach 
! nie maję pracy. Rozważaną jest także kwestya 
f wprowadzenia wolnej a zakupu węgla westfal­

skiego i  śląskiego.
— —o------

Anglia wypowiada wojnę strejkom
W iedeńskie biuro korespondencyjne donosi 

| z Londynu na podstaw ie Biura Reutera,, iż Bo- 
i tiar Law- odpow iedział w  Izbie gm in na inter- 

pcia.cyę, że rozstrzyganie kwesty! politycznych, 
obchodzących cały kraj, takimi środkami, jak 
sfrejki generalne górników, kolejarzy i robotni­
ków  transportowych byłoby końcom  rzędów 
dem okratycznych i  konstytucyjnych w Anglii. 

1 Dlatego jest obowiązkiem rząon występlć prze­
ciwko tego rodzaju umiłowaniom wszystkimi 

: środkam i, które m a d o  rozporządzenia.

Nota Rennera do koalicyi w  sprawi* 
długów niemieckie) Austryi.

(Pi Beflńer w ystosow ał do koalicyi obszerną
| notę| w której na wstępie w yw odzi, że fciemiec- 
! k io f Austryi grozi bezwzględna ruina, o ile koa- 
! lieya nie okaże się skłonną zm ienić artykułów  
! tr-tćkiatu pokojowego, tyczących długów niem iec- 
, klej Austryi. Ruina finansowa m łodej repubii- 
| ki ir.iolyguęłaby m sobą przewrót porządku spo- 
I lecżu cec ’ którego nieobliczalne skutki nie dadzą
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s «  przewidzieć. Poniew aż przewrót taki —  m ó­
wi — nie leży chyba w zam iarach koalicyi, prze­
to jfadynę. drogą, zm ierzającą do uchronienia 
przeu n im  niem ieckiej Austryi i w iodącą do 
sanaicy sto/sunków, może być zm iana dotyczą­
cych artykułów.

Obszerne wyw ody tej noty streszczają się w 
żądaniu rozdziału długów niemieckiej Austryi 
aa państwa, powstałe aa jej gruzach zwłaszcza 
zaś długów przedwojennych, zaciągniętych na 
inweetycye. sprowadzenie surowców i środków 
żywności, z których wszystkie państwa nartmo- 
w ościowe w równej mieize (?) koxzystały.

Strajki w A m e r y c e .
(P; Biuru Reutera donosi z W aszyngtonu, że 

w Am eryce strajkuje 450 tysięcy robotników k o­
lejow ych i okrętow ych. Robotnicy dom agają się 
zniżenia cen środKÓw żywności i podw yżki piać

,,Vossisehe Zekung" podaje, jakoby robotnic;'1 
wysunęli żądanie soc-yalizacyi środków  kom un! 
kacym ych. ZwiązeK robotników  wystosował uo 
am erykańskiego narodu odezwę, w  której żąda 
sw oich  przedstawicieli w zarządzi.; kolei i w y­
cofania -z przedsiębiorstw: kolejowych pryw at­
ny cn kapitałów-

B iu io  prasowe Radio inform uje, że W ilson 
zaproponow ał ustanowienie osobnej związkowej 
k om is ji, któraby zbadała żądania robotników i 
strajk za zagnała, drogą ustępstw i ugody. Ro­
botnicy oarzMma om iosek W ilsona, dom agając 
się bezwzględnie zaspokój en ta życzeń do dnia 
1 września. W  raizie, gdyby kongres odm ówił ich 
żądaniom , grożą generalnym  strajkiem . .

 o----
Ameryka przeciw Rumunii.

(P) W edle informiacyi „Z eń " wezwał rząa a- 
meryikański Rumunię, by cofnęP ciężkie warun­
ki zawieszenia broni. podyktow ane W ęgrom . 
W razie gdyby Rum unia nie uczyniła zadość 
żądania Am eryki, rząd am erykański zdecydo , 
w any jest wstrzym ać Rum unii dowóz środków 
żyw ności.

Angielscy robotnicy portowi przeciw nawią­
zaniu siosunkuw z robotnikami niemieckimi.

(P; W edle in fon u acy i „Tiniesa" „ postanowi! 
związek .angielskich robotników  poi towych po 
zaw arciu  pokoju  nie nawiązywać żadnych sto- 
i>uiiV6w z robotnikami niemieckimi.

Nowy rekord światowy.
y p )  J,ak z Berlina donoszą, niem iecki statek 

powietrzny w zbił Się'1 z ośm iu pasażeram i ua w y ­
sokość 6100 m etron , przez co osiągnął rekord 
światowy.

1 Komunista węgierski defraudantem 
2E9 milionów koron.

(P) P ism a wiedeńskie donos,zę. o aresztowaniu 
w W iedn iu  kom unisty węgierskiego A dolfa  Po- 
Lainyego, który ni m niej ni \v tęcej usiłow ał zde 
fraudow ać tylko ćwierć milion koron. Polany! 
pył k ierow nikiem  domu handlow o-kom isyjnego 
v. ęg.erskiego poselstwa w W iedniu. Na polece­
nie rządu w ęgierskiego sprzedał on papiery 
w artościow e i tow ary za 250 m ilionów  koron, 
które w płynąć m iały do kas rządowych. Pola- 
nyi spełnił rozkaz władz i wybrał się z plt- 
niędzm i, u /yskanem l ze sprzedaży w drogę f  
Budapesztu do W iednia. Dowiedziaw szy się po 
tarodze o upadku Beli Kub na, w rócił do W ic 
dnia. Tu udał się bezzwłocznie do poselstwa 
szw ajcarskiego z zamiarem uzyskania paszpor­
tu pod  fałazywem  nazwiskiem . Polanyi zamie­
rza! z pieniędzmi drapnąć do Szwajcaryi, lecz 
plan nżestetj nie udał się dzięki dowcipnemu 
urzędnikowi poselstwa, który poznawszy go 
zatelefonował 'natychmiast po polijyę, która po  
wstępnem śledztwie odstawiła ptaśzka do w ię­
zienia.

Czeski król p a s k a r z y  przed sądem.
(P) W  Pradze rozpoczął się proces przeciw 

„królow i paskarzy" niejakiem u Józefowi Or­
towi. m łynarzowi z zaw odu, oskarżonem u o 
lichwę.' Król paskarzy zjaw iw szy się przed są­
dem, Oświadczył, ie  nie poczuwa się do żi dnej 
winy.

OTYTA RClE SEZON”  W TEATRZE POW-ZECHN.
W najbliższ- wtorek 12 hm. rozpoczyna Teatr po 
wsz u hnv r o  krótkiej przerwie, wyzyskanei na grun­
towne odczyszczenie budynku, nowy sezon 11919=20). 
N_t. inauguracyjne przedstawienie wybrała dyrekcj a 
nieśmiertelne arcydzieło Fredry i zarazem najwięk­
sze arcydzieło komedyowe w literaturze polskiej, 
mianowicie: „Śluby panieńskie". Sztuka, wyposażo­
na w stylową wystawę, grana będzie w wyborowej 
Obsadzie, złożonej zarówno z dawnych, jaknfeż nowó 
pozyskanych si. naszego dramatu, ftflsśmief tclne bo- 
wiem kreacje komodyi odtwarzają pp. Czechowska 
('Klara), Kloński (p. Dobrńjski), Morska (Aniela). Hel­
leński (Gustaw). Kalinowski (Radost), Magnuszew- 
ski (Albin) 1 Sarnowski (Jan,. Reżyseryę. komedyi 
prowadzi prof. Wiśniowski. „Śluby panieńskie" po* 
wtórzono, będą we środę lii hm. w piątek 15 i w nie­
dziele 1“ hm. °

ZEBRANIE RĘKODZIELNIKÓW. W dniu 30 z. m. 
odbyło sit, w sali Domu Robotniczego przy ul. św. 
Tomasza 37 Pierwszy wygłosił p. Jan Surówka na 
tmnat: „RoZKwit rękodzieła u schyłku średniowie­
cza i upadek tegoż, od wynalezienia siły pary i ciek* 
trycznoici". Referent przeprowadził barwnie i inte­
resująco z uwzględnieniem zapisków i pamiętni­
ków rozwój i hisioryę rękodzieła, a względnie ce* 
chów organizacji tegoż, przedstawiając cechy jako 
inslytucye mając:- s„are, duże tradycye, lecz będące 
przeżytkE.mi, ni&nadającymi się do strzeżenia i na­
dawania praw, w Stosunku do potrzeb dzisiejszych. 
Rozwój "rz--lyslu fabrjcznego.i.duży kapitał są po­
tężnymi wrogami urobnych rękodzielników Ażeby 
temu przeciwdziałać widzi prelegent jedjne wyjście

silnej organ zacj;; rękodzielników i przeprowadzeń 
••-'o reform, oraz doskonaleniu się w kieruckn arty­
styczne"- wykonania, któremu, nie mogłyby dorów­
nać wyroby fabryczne. W rflrakowie znajduje się 12 
1 ''-;aey 500 rękodzielników, jestto siła, z którą od; 
•'owiednio zorganizowaną państwo liczyć się będzie, 
a ponieważ przeznaczyło teraz 50 miiionów, więc 
powinni korzystać z tego rękodzielnicy j uzyskać 

eżyczki na uof rewienię swoich warsztatów. W koń­
cu namawiał do organizowania się i utworzenia od­
powiedniej władzy zawodowej rękodzielniczej. Dni* 
gi. referent T' Br Skulski, omawiając austryacką u- 
tawę rękpdzięu'icza. ą wskazując na jeii bruki i ba- 

.umuęgośc. c.cwodził, że trzeba koiniecznie usunąć 
le wady przy tworzeniu ustawy polsKiej.

Z AKADEMII GÓRNICZEJ W KRAKOWIE. Komi- 
Ut Oigairzacjjny h j Akademii podaje do wdado> 
mości, ż<> ws/.c-ikic .swoje komunikaty szerczy ogół 
obchodząc-- informacje, połączone z uruchomieniem 
iej uczelni podawać będzie .Stąle szczegółowo Czaso­
pismo Górnicze- hut nieze. Administra„ya, Kraków, 
Jagiellońska 5

Z SOKOLA. Wisyzomica z ćwiczeń jam, odbędzie 
sie w dużej mlS w niedzielę dn. 10 im . o g. 8 wieczór: 
Wstęp dla człor.ktT* *■ kor. od osoby, goście wproś 
wadzani przoz członków 8 K Bufet wc własnym za 
rządzie.

ZGROMADZENI i, EMERYTÓW, RENCISTÓW 1 
WDÓW KOLEJ, odbędzie się w niedzielę 10 sierpnia 
b r o g. -t po południu w lokalu kuchni personalnej 
>.v magazynach kolejowych; wchód od ul. Pawiej.

WAL, d ZGROMADZENIE CZŁONKÓW i. w. IN­
WALIDÓW WOJ. W POLSCE odbędzie się w Kra ko, 
wie d. 7 września br w sali „Sokoła" ul. Wolska ż 
porządkiem dziennjm; t) Wybór komisyi ko-nlrolu-- 
jącej, l) Odczytanie protokołu ostatniego Walnego 
/.gromadzenia, 3) sprawozdanie z czynności Wydzia­
łu wykonawczego, t) Sprawozdanie kasowe, 5) Wnio; 
sek ;-,a zlanie się Zwąązku Inwalidów woj. w Polsce 
ze Związkiem Inwalidów woj. Rzpltej Polskiej w 
Warszawie i przekazanie temuż Związkowi majątku. 
6) Wn:osk‘, i ir^erptlacye.

(T) PASKABZ MlSSZKĄj-.iICWY. i rząd ula zwal­
czania licliwy wytoczył dochodzenie przeciw C-hy* 
żewskiernu, właścicielowi labryki farb i pokostów 
„Iskra' w Krakowie. P. Chyżewski właściciel kilku 
kamienic posiada przj ulicy Topolowej 28 w swym 
duma kilka wygodnych mieszkań (kuchnia dha po­
koje lub pokój i kichana), które stoią pustką. A cze­
mu?! Oto P- Ghyżewski wzbrania s,ę wynająć je po* 
trze t ujacym lokatorem, gdyż czcka(?) i, zamyśla pu­
ścić mieszkania na pasek. Również p. Chyżewski 
przesiaduje swych zajmujących mieszkania lokato­
rów i wyloczył im Ib procesów z wypowiedzeniem. 
Mamy nadzieję, że Urząd zwalczania lichwy podej* 
mie entu-gioznc kroki przeciw lichwie upi awia,nej 
]- 'Z +- g.> pai a.

(Ti SIARY DOWCIP ZŁODZIEJSKI A NOWA O- 
FIARA. Złodzieje mają „kawały ‘ pełni sławnych 
komików lub autorów wodewilowycii. Oto obok li­
cznych dowcipów złodziejskich jeszczę^ jeden (choć 
odgrzewany): Wczoraj przybyła do Krakowa p. Al* 
tera Halpern kupcowa /. Tarnopola i miała przy so­
bie 16.000 K got.ówki w celu zakupna potrzebnych 
rzeczy. Spotykają się dwaj złodzieje i udając, że' je­
den 7. 4dcQ zgubił większą kwotę, żądają od p, Ab 
tery gokaz-ania gotówki, poczen. zręcznie wykrada­
ją 7 portfelu pieniądze i umykają.-Ubok' motywów 
przykrych, jest to komiczne, że p. Halpern nie spo­
dziewając się podstępu po złodziejskiej rewizyi, cho* 
w a pulares w „inumniajszy" zakątek swej gardero­
by, a w pularesie tym zamiast 16.000 były tylko 
stare warszawskie gazety.

(1 ) KRADZIEŻ KOLEJOWA. Wczoia.j aresztowano 
na tut. dworcu kol. Annę Łyszczarz recte Kacżm&r* 
ską znaną złodziejkę, która podczas „przejazdu" z 
Bochni ukradła na targu pewnemu wieśniakowi 
2000 K. Wczoraj przytrzymano ją na polecenie po­
szkodowanego i aresztowano na tut. dworcu kol.

(T) ŚMIERTELNIE POBITY. Wczoraj wezwano 
tut. Pogotowie do niejakiego Cyganika żołnierza., 
który przebrany po cywilnemu poszedł do znajo* 
mych na Dajwńr i tam został pokłuty nożom przez 
Dębskiego. Rany v» klatka piersiową i głowę są cięż­
kie. Cygaflłkią w stanic beznadziejnym odwieziono 
do Szpitala załogi.

—o—
ZE SPORTU. W sobotę dn. 9 bm. odbędzie się o g: 

5 popołudniu na boisku sportowym „Makkabi" u 
wylotu ulic Dietla*Koletek mach footbalłoryy między 
klubem sportowym „Wisła" a „Makhabi". Z. powodu 
doskonałej formy „Wisły" i ostatniego zwycięstwa. 
..Makkabi" nad drużjną bielską, zawody te budzą 
wielkie zainteresowania wśród kół sportowych. 
a a n n a a M a n B n B M M B M

NADfSAANE.

Kupuie zęby sztuczne
u i r / w a n ^  m o m  o o l a m y m i f .
UW AGA! Przejezdny tylko na paradni. Przyj­
muje od godż. 10— 1 przed południem i od 4 — 7 
popołudniu. Kraków, uL 'jarbarska Kr. 14. K. p. 

w oficynie a p. Maryi Sowik.

rl ii P IT O ? '
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zasłużonych mężów jak Bryg. Piłsudskiego, Min. 
Paderewskiego i innych, oraz ręczne rysunki z 
fL iny Emanuela Berkasa specyamego handlu 
obrazów w Cieszynie są do nabycia — W

Biuru flzieitlf i- oo‘isz8ń

iMIFi
P R 2 Y  i IL . S Z P IT A L N E J  L . 4 0 .
Sposoby wykonania są następujące : rys-nki wę­
glem, czarną kredką, czarno-białą kredką, ry­
sunki tuszowe piórkiem, kredką czerwoną, far­

bami pasteiowemi i wiele innych. 2738

mnŁhw t .uypuaj 
H. LiPśM SKiEGO

W DĄBROW IE GÓFiNICZ.EJ, uJ. 3 Maja
przyjmuje ogłoszenia do wszystkich dzienników 
w Polsce, posiada bogaty w_j bór pism codzien-* 
nych i tygodniowych tak krajowych jak i za­
granicznych oraz poleca prenumeraty tychże nad­
mieniając, że takowe otrzymuje i wysyła jak- # 
najregularniej.

Polecając sie 'askawym względom 
pozostaje z głębokiem poważaniem

2634 H. Lipiński

S K Ł A D  FU TER
i pierwszorzędna pracownia  k u śn ie rska

Kraków, ul. Grodzka 42, w podwórcu 2724 
wykonywa futra męskie i damskie oraz wszelkie 

reperacye po nader przystępnych cenach.

Ieiiiliffl I i i silili 1. Ma.
S łu żące  dw ie z podw órka  

Uznały, czy szczą c  buty,
Z e  z  past najlepsza Nurka,

B o da je p ołysk  su ty ,
D ość pasty  w zią ć ździebełleo. 

Na ja k  n ajtw ardszą skórę,
A  bucik  je st  ja k  szkiełko,

Ma blask  i p o litu rę !
— Te inne to dla p soty , — 

O rzekła jed n a  sługa.
— A ch , znani je , to  lich oty ’

W  te p ęd y  rzecze  druga.
Pd̂ ty NURKA należy

— D la czeg o?  W iesz p rzy czy n ę?  — 
P iskliw ie pierw sza śp iew a :

Bo Nurek terpentynę 
Prawdziwy do past w lew a.

— A  ju ści, Ze praw dziw ą 
M aść tłusta , du żo  warta,

Nie w ysch n ie  ja k o  żyw o  
C h oć puszka je st  otw arta!

Istotn ie gdym  spróbow ał, 
S tw ierdziłem  z butów  blasku,

Z e  Nufeli p rzy g o tow a ł .%
Preparat d o  ok lśsk u !

domagać się wszędzie III 49,;

Centralne Uboratomum chemiczne ’
w W arszawie

poleca swoje w yroby kosmetyczno-perfumeryjne 
jako to: pasty, proszki da zębów, znakomite woJy 
kohńskie,, farby i wody do w.usów, dalej znako­
mite pasty i kremy do buJków i:a prawdziwej1 ro­

syjskiej terpentynie, lip. Wyrób polski.

Skład fabrpzsny Kraków, Sienna 12.
Odsprzedawcorn odpowiedni rabat.
Tamże sprzedaż cukrów warszawskich. 2729

MEBLE LEKARSKIE
stoły operacyjne, umywalnie, szafki, sto­
liki na mstrumenta, stojaki n? h e ja iy  itp.

SM? nacteszły. " W  266-
STANISŁAW BARAN i S-ka
Fabryka  In strum entów  c h iru rg ic z n y ch  i w eterynaryjnych

Krzaków, Sławkowska L» 6.

Ildelikatniające twarz i ręcs

mydła lecznicze „B0NGRE"
przetłuszczone lanoliny i liliewo-mleczne

do nabycia w  drogueryach i perfu-
meryach. 2694

FORCELANĘ, SZKŁO
s e r w i s y  s t o ł o w e ,  k a v i /o w e  i kom- 

«  p o t o w e ,  ł i i i ż a n k i ,  t a i e r z e ,  słoje Z 
i  k o n f i t u r o w e  i t. d. p o se c a  t
| 'SKŁAD PORCELANY l S2KŁA - ;
| S. GRON w  KRAKOWIE |
J  UL. GRODZKA 35. 2559 J
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Wojska nasze na froncie litewsko-
białoruskim przeszły do ataku.

Warszawa. (PAT) Kom. sztabu gen. z 7 sierp­
nia. Front litew sko-białoruski: N ieprzyjaciel
zaatakował ponowni® nasze oddziały na odcin­
ku Berewnej Hakowa i Łaparewicz. Ataki zo­
stały z wielkiemi stratami nieprzyjaciela od­
parte. Na odcinku Baranowicz oddziały nasze 
przeszły do ataku i osiągnęły Unię rzeki Łani, 
Opanowawszy równocześnie Klsck. W  rejonie 
Łum ińca odparliśm y trzykrotne ataki nieprzy­
jacielskie na pozycye nasze i na w schód od Da- 
widgródka. Na odcinku Łachwy oddziały nasze, 
odparłszy ataki nieprzyjacielskie, przeszły do 
kontrakcyi i zdobyły w walce na bagnety umoc­
niona przez nieprzyjaciela wieś Mokro, Front 
galicyjsko-wołyńskd: Bez zmiany.

Rocznica sierpniowa w Wilnie.
Wilno (PAT). Obchód święta dnia 6 sierpnia 

rozpoczął się w  W ilnie uroczystą mszą polew ę, 
celebrowaną przez biskupa na placu na Lu kisz­
kach, w  miejscu, gdzie ongiś za czasów i'”nra- 
wiewa przeprowadzono m asow e tracenie Po 
mszy i kazaniu nastąpiło pośw ięcenie sztanda­

rów 1 i  5 pułku legionów  i w ręczeni? rrzez 
naczelnego wodza pułkow i. U roczystość • zakoń­
czyła defilada w ojsk przed naczelnym  wodzem 
i sztabem na u licy Świętojańskiej, wśród ciąg­
łych okrzyków  na cześć Polski, w-odza i arm ii 
rożen tuzyazm owa ny cli tłum ów..

Podział frontu goiieyjsta-woipsfciep
Lw ów  (tel. wl.). (X) „Gazeta Poranna dow ia­

duje się, że cl o wć !?two frontu galisy jfd"' -Ryń­
skiego zarządziło ze względów- technice -.o-woj­
skow ych podział tego frontu na front galicy jski 
i na w ołyński. D owództwo na froncie ••gaJlcyj- 
sfcim ob ję ł generał Iw aszkiew icz, ua waL ~ki.<.u 
gen. Lisotowslii,

Antoni Potocki inspektorem  
generalnym nauczania w armii.
W arszawa, (Telefonem) Na sG n  jwisk-i inępek-. 

tera generalnego nauczania o wojsku; uciskiem  
m ianowany ma. być były szef nauczanie w ar­
mii Hallera. Antoni Potocki.

rmtmesê smrmmmrnsTsai

był niespodzianką. d’ e pouiyktu 
przebywający cl/ w w ; . ,  
sw ój urząd jako Biezsz-Jeś: 
nie przez niego ;■ ru.
strćw  dowodzi, że o w irz -  :>.■-■
ciuch nic a ia ie  być ». ••-•••'. > .- 
pią iządy mit >: :. .
W iim er Taębi " >: : r • - z. 
szyny, który v, i. ■ ■  ■ , 
dziaiem  ripdy  -'w- ". v * . n . .. . .

oby wet ?lo nr ■ 'r y z  ; ■'
szych, która;■ . ••••;' - ■;■■■ . .- 
giersLicn.u i v. : ; z■ ■

W# on  
f f  cii

k 0 2 r iC ; ; -;
Saial Gcrz&efo. 

stkie w ojska aoasń.
W t;p)zetil. L-ędz-i, ■: 
tej v czt.raj pracy. ’■ 
kow ane keuicadris: 
generałów »e n .ir.yy.
rzipl i i i :i

v=-' 5 f i v v c n  
.’ :i:y

Las? u ■

ił mrUSlIs iii ll.il ć i Obi n m .ki- <».: i- ■

Organ K iofacza przeciw pozostawieniu 
Gaiicyi wschodniej przy Polsce.

Praga. (PAT) „Czeskie Slovo“ . organ ministra 
Klofacza. uskarża, sdę we wstępnym  artykule, że 
w naród czeski ugodziły ciężkie ciosy. Pierw ­
szym ciosem  było odmówienie przez konferen- 
cyę pokojową korytarza do morza, obecnie zaś 
koabcya zamyka republice czesko-słowackie] 
drogę na wschód i połączenie z Ukrainą i Rosyą. 
Cała Galicya wschodnia zestala przyznana Po­
lakom, tak że republika czesko-słowcka grani­
czy tylko z Rumunię, jako jedynie przyjaźnie 
dla siebie usposohionera państwem. To izolowa­

nie oznacza daleko większą stratę aniżeli żąda­
nie korytarza do Jugosławii. Ukraina stanowi­
łaby dla czesko-słow acklej republiki ogrom ne 
pole zbytu. W szystkie- to projekty obecnie mu­
szę upaść z pow odu decyzyi k oa lic ji, nieprzy- 
znającej czesko-słowackiej republice bezpośred­
niej granicy z Ukrainą. (Jednem słowem  trud­
ności w anektowaniu cudzych obszarów nazy­
w a organ min. Klofacza „ciosem 1' narodu cze­
skiego; — przyp. red.).

OeSiatf nad przyszłym ustrojem Gaiicyi wschodniej.
Warszawa. (Telefonem) W arszawskie sfery 

społeczne zajmują, się obecnie żyw o sprawą 
przyszłego ustroju  Gaiicyi wschodniej. Rozwa­
żany jest szereg koncepcyi rozwiązania te; kwe- 
styi z zastrzeżeniem, aby rozwiązanie to nie 
stworzyło prow izoryum . Granica Sanu zrodziła 
się w głow ach agitatorów ukraińskich i nie m o­
że służyć za podstawę do rozważań. Autonomia 
Gaiicyi wschodniej może być tylko analogiczną 
do tej z jakiej korzystała Galicya jako część 
składowa monarchii habsburskiej, a w ięc może 
tyiko stanow ić rodzaj krajowego samorządu w 
ramack ogólno państwowego ustawodawstwa. 
Nie m ożna się przy tem opierać na stanowczej 
przewadze żyw iołu  ukraińskiego, a w ięc musi 
być objęty taki obszar, któryby ludności pol­
skiej tego kraju zapewnił równomierny udział 
w' stanowieniu o szczegółach życia krajowego,

zaś ludność ukraińska wprowadzona z koniecz­
ności na drogę kom prom isu i pojednaw czego 
w spółżycia i w spółpracy z współobywatelam i 
polskim i. Tafcie jest, obecnie 'tanow iskd  m iaro­
dajnych sfer warszawskich w sprawie przyszłe­
go ustroju politycznego GalLcyi w schodniej.

Organizacya galicyjskich 
władz bezpieczeństwa.

Warszawa. (PAT) Szef sefccyi bezp. publ- i po- 
licy i p: Stefan U rbanowicz w raz z zastępcą ko- 

i m endanta gł. policyi p. Bobrzeckim , r. min. 
! drem Krzyżanowskim  oraz delegatem min. spr. 
| w ojskow ych i żamdanneryi w yjeżdżają w dnia 
I 8 km. do Lwowa celem odbycia z generalnym 
, delegatem rządu narady tyczącej się organizacji 
! galicyjskich  władz bezpieczeństwa publicznego 
! zgodnie z uchw ałą sejm ową z dn. 1 sierpnia br.

Węg. rząd socjalistyczny ustąpił 
pod presyą s*ły zbrojnej.

Budapeszt (W ęg. B. K.). Nadzw yczajne ■■ 
nia dzienników, które się tu pojaw iły, stwier­
dzają na podstawie informacyi, otrzymanych 
od prezydenta ministrów Friedricha, że ro
w ypadków  był następującym :

W szystkie orgaru.za.cye, m iłu jące porządek, 
jako też urzędnicy wszystkich dawnych mini­
sterstw odbyli w ieczorem  kónferencyę, na któ­
rej podnosili z ubolewaniem , że kraj zmierza ku 
przepaści. Podnoszono, że misye państw koali­
cy jnych  stwierdziły zupełną anarchię i że rząd 
nie m a władzy, wobec czego upadek Węgier jest 
nieunikniony. Podnoszono, że W ęgry bliskie są 
zagłady, jeżeli n ie znajdzie się ktoś, ktoby je  w 
ostatniej chw ili uratował.

Pierwszym reznltate mnarad było zreformo­
wanie większej siły zbrojnej, której deputacya 
udała się do arcyksięcla Józefa. Ta delegacja  
wojskowa, uprosiła arcyksięcla, aby wziął w 
swoje ręce zaprowadzenie porządku i uratował 
kraj od zniszczenia, Arcyksiążę Józef ośw iad­
czy) gotow ość podjęcia się tego trudnego zada­
nia. Przybył on natychm iast do Budapesztu i 
2ł»żył wizytę wszysikim misyom koalicyjnym. 
W ynikiem  tych pertraktacji! było to, że arcyks.

{iii I) «:■*-/
Londyn. ;S. IV . V, 1. v , ,

donosi; "Władze ańfd łskie s; p.vrś-m-cne, , r, 
becsp  strajki i niepokoje s,ą ś.OBtckwcnoyą 
sprzysiężenia, m ającego siwe źrtHtfc z.-:s ar^zdcę 
i  dążącego do obnlcnia obecnego systemu rządo­
w ego w Anglii- W udania się po v-i o dzia­
nego przed kilku dniami strajku policysatói?*
m iała nastąpić 
skalę.

tteayuu.iąca ieya na szarszą

Józef znalazł podstawę do swej akcyl i podjął 
się rozwiązania przesilenia .

W  południe zaalarmowano całą dawną straż 
policyjną, która stawiła się w dawnych unifor­
mach w liczbie kilku tysięcy. Zastęp ochotni­
ków w ynosił w południe już 8000 uzbrojonych 
osób. Beputacya tej siły zbrojnej przybyła na 
posiedzenie rady ministrów i zażądała dymisyi 
gabinetu. Ministrowie usłuchali tego wezwania. 
Zostali oni na krótki czas uwięzieni, lecz wie­
czorem wypuszczono ich znowu na wolność.

Na bulwarach nad Dunajem  prezydent mini­
strów Friedrich z balkonu oznajmił zgromadzo­
nym tłumom, iż dotychczasowy rząd ustąpił, a 
powołany został nowy rząd przez arcyk. Józefa.

N owy rząd zaprosił polityków  węgierskich, 
przebyw ających w W iedniu i w Szegedynie, aby 
przybyli do Budapesztu. W  ciągu dnia dzisiej- 
sz&go sprowadził się arcyks. Józef do swego pa­
łacu w Budzie.

Ola polityków węgierskich to 
wszystko było niespodziankę.

Wiedeń. (PAT) Obrót, sprawy na W ęgrzech

:« m,MPiliilfi 1
Wiedeń. (PAT). Pełnom ocnik gł. urz. likw. w 

W iedniu, dr. Juliusz Twardowski, prowadził w 
spraw ie wydostania Bo-jtana z galeryi cesarskiej 
dla Polski rokowa u ia, które, doprowełzły w osta­
tnich dniach do pom yślnego przyrzeczenia ze 
strony zarządu, wiedeńskiego. Zapewnione jest 
również nabycie obrazu Brandta „Czarniecki 
pod Kcldyngą“ i dwóch obrazów Leopolda Loe- 
flera „Powrót z niewoli" i „Ks. Alba" z galeryl 
w iedeńskiej akadem ii sztuk pięknych. Co doty­
czy „W ojny" Grottgera w drożył dr- Tw ardowski 
poszukiwania, które po oswobodzeniu WTęgier 
doprowadzą, m oże do pozytywnego rezultatu. 
Część cennych kartonów  znajduje się podobno w 
zam ku Gedoeloe pod Budapesztem.

Ź ostatniej efrm ii.
POŻEGNANIE GłtN. SUs NKOWSMEGU. Gen.

Sosnkowski, w icem inister spraw w ojskow ych, 
który, jak w iadom o, uczestniczył w obchodzie 
6 sierpnia jafco przedstaw iciel Naczelnego W o ­
dza, w yjechał z Krakowa z powrotem  do W ar­
szawy w  czwartek wieczorem , żegnany na dw or­
cu przez dowódcę O- G. gen. por. Symona- w oto­
czeniu sztaibu i grona oficerów . Na peronie sta­
nęła kom pania honorow a i kapela w ojskow a. 
Liczna publiczność wznosiła w chw ili odjazdu 
gen. Soenkow skiego okrzvki na jego cześć-

JAK LW ÓW  ŚWIECIŁ ROCZNICE SIERP­
NIOWA. W  przededniu obchodu roczn icy dn. 6 
sierpnia robotnicy m iejskich zakładów  ełektr. 
zw rócili się do dyr. zakładów  p. Tom ickiego z 
wyrażeniem  życzenia, aby zam knąć zakłady w 
dniu obchodu i w strzym ać ruch tram w ajów . 
Dyr. Tom icki oświadczył, że jest.zdania, iż ob­
chody narodow e powinno się św ięcić nie bezro­
bociem  ale zdw ojeniem  pracy. R obotnicy uznali 
to stanowisko i w dniu obchodu wzięli udział 
w  uroczystości przez wysłanie delog-acyi. Poza- 
tern w  czasie m szy polo we j tram w aje stanęły 
w  m ieście na pięć minut. W yw arło  to na m ie­
szkańcach m iasta silne wrażenie.

B . A R M A T O W IC Z
Jubiler

Kraków, Rynek gł. 17,
poleca swój bogato zaopatrzony magazym wyrobów zło- 
tych i srebrnych. Kupuje złoto i srebro oraz kamienie. 
Srebro stołowe na składzie. Przyjmuje wszelkie zamiany 

i reperacye. 1532

Z e s p ó l  p r a w n i k ó w
Dr. F. SPOHNA

Kraków, ul. Piotra Michałowskiego 14, parter
przygotowuje do egzaminów i rygorozów prawni­

czych —  szybko i pewnie.
Olą P. P. Wojskowych, Urzędników i słuchaczy 
z prowincyi system korespondencyjny. Udziela ró. 
wnież indywidualnych łekcyi. Prospekty darmo za 

opłatą pocztową. 2505
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Sprzsdjm 2708
kostyumeryę teatralną tylko 
teatrowi na prowinuyi. Zgło­
szenia listowne pod „Kłstyu- 
mer” do Aumin. „Gońeł .

Panna inteligentna
zdolna buchaltftrka i korespon- 
dentki poszukuje natycnmiast 
odpowiedniego zajęcia. Zgło 
szeaia pod „Obowiązkowość” 
do Adrainistr. .Gońca”. 27U9

W yn a g ro d zę  dobrze,
temu, kto wskaże lub odnaj­
dzie :ni mieszkanie: pokój
/. kuchnią iub pojedynczą j 
stancyę w Krakowie. Zgłoszę- : 
uia: u!. Zielona 1. 16 w ppa- 
cowni bronzowniczej. 2715

Wynajmę
zaraz pomieszkanie z awócn 
iub jednego pokoju i kuchni 
z przy należnościami. Ewentu- ( 
alnie kupię meble. Za pośre­
dnictwo wynagrodzę dobrze. 
Zgłoszenia pod „B. W.“  do* 
Administracyi „Gońca“ .

Osoba młoda inteligentna
lat 25, rozwódka poszukuje 
poszukuje zajęcia jako samo­
dzielna gospodyni domu w 
miejscu iub koło Krakoua. 
Zgłoszenia pod .Janina”. 2717

» e « * t s e a e s 3 a '> e « b « » e a a a c e e e s e s 3 C 8 $ e e s e 9 e s « e » e s # s 9 e e s o
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Uomek radny
o pięciu ubikacyach do sprze­
dania w Krakowie Dz. XI. 
Wiadomość: St. Mięuowa,
Zwierzyniecka 33, sklep. 2637

Dw6ch czeiaozl stolarskich
na roboty meblowe poszuku 
je za dobrem wynagrodzeniem 
Aleksai d i Okrutniewicz.Y i - 
domość Feiicyanek 17. 2<z7

Poszukuje się
eleganckiego, umeblowanego 
pokoju kawalerskiego, zelek- 
trycznem oświetleniem z oso- 
bhem wejściem, przy ul Sta­
rowiślnej. Zgłoszenia listo­
wne pod „Pokój kawalerski** 
do Biura ogłoszeń „LOT“, Ry­
nek gł. 7-8. 2723

Do sprzedania
sukienki i buciki dziecinne 
od 1—2 lat, materyał jedwa­
bny czarny i mitieski, bluzki 
jedwabne. Wiadomość 3—4 
godz. Słowackiego 1. 9, I p. 
na lewo. 2735

Dam 1000 «do 1500 K
nagrody za wyszukanie mie­
szkania w Wielkim Krakowie, 
złożonego z dwóch pokoi i ku­
chni lub jednego pokuju i ku­
chni. Zgłoszenia pisemne do 
Biura ogłoszeń „Lot”, Rynek 
gł. 7/8 pod .Mieszkanie”. 2712

F. Sieprawska
Kraków, ul. Szpitalna I. 1 

Fabryka mobil domowych I go- 
spodarsklch.

Straszne sądy Boga,
Niebo ciągle psoci,

Już na moich ścianach 
Grzyb wyrósł z wilgoci. 

Ale co mnie dziwi,
To fakt bardzo miły,

Ze mi się mebelki 
Wcale nie spaczyły. 

Kupiłem je w dziurce 
Ciasnej, na Szpitalnej, 

Towar jak barszcz tani,
I wręcz idea nyl 

Ani dacie wiarę,
Panie i panowie, —

Firma tam kobieca, 
Sieprawska się zowie.

A u tej kobiety,
Fachowej stolarki,

Można kupić towar 
Pierwszorzędnej marki!

Tali

Oddział I. B u d o w a  m a s z y n :  Maszy­
ny parowe, pompy, maszyny wodo­
ciągowe, kompresory i t. p.

Oddział li. IKoiiarnia: Kotły parowe 
różnych systemów i wielkości.

Oddział lii. Budowa m ostów i kon­
strukcji żelaznych: Mosty kole­
jowe, drogowe, konslrukcye dacho­
we, hale targowe!

Oddział IV. B u d o w a  w a g o n ó w :  
Wagony osobowe i towarowe wszel­
kich typów, cysterny, wozy dla tram­
wajów elektr. i konnych, wózki dla ko­
lejek polowych, leśnych i górniczych.

Oddział V. ffl jie a a rn ia  śetaza i me- 
tatś. Odlewy budowlane i maszyno­
we podług własnych lub nadesłanych 
moaeli do 10-ciu ton w jednym ka- 
waśku.

Oddział Vi B udow a sta tk ów : Statki 
rzeczne, parowe i motorowe, łodzie, 
bagry lądowe i rzeczne, parowe i mo­
torowe. 2347

y -ądowe 
cegielń.

Oddział VII. fóassyny wte/tr-Jcze, 
kotły, w yciągi i żuraw ie.

Specyainośś: 3da,i!

Z astęp stw o d la  u n ę d s e ó  S p ó ł k a  handl.-praem ysSo*
naf t o wo - w ie r t n i c z y c h  j s m  L. . b .u ro  inżyn iersk ie

Kraków, ulica Zwierzyniecka I. 30. —  Telefon 3476.

I
nabywać można w zasobnym 
składzie wyrobów porfumoryj- 

nych p. f.

M. R E C H E S
w Krakowie, nl. Karmelicka 10.
Płeć alabastrowa, włosy 
puszysta i miąkie, ząbki 
jak z kości słoniowej, rę­
ce białe i delikatne ciało 

z subtelną woni3 i t. p.
Wszystko to zdobyć łatwo, za 
pomocą przepysznych past, 
pomad, płynów, proszków, 
zapachów oraz różnych przy- 
borów toaletowych M. Rechesa. 
Najmodniejsza m ydła  na skła- 
dzls. P e rfu m y tylko we fla­

konach. 2710

Buciki męskie Nr. . 46
nowe, tanio do sprzedania. 
Ulica Czysta 1.1,1 piętro. 2’733

Obiady domowe |
z3-chC  S fnr Wabonamen- 
dań O  »VUI. c j e  opust.

Kraków, Gołębia 16, I p.

Kilku

zdolnych krawców
znajdzie stałe zajęcie w fir­
mie „Szatnia** Stow. zarejestr. 
z of;r. poręką w Krakowie, 
ul̂  Sławkowska 14. 2734

i/zewo daje suche, 
Wybornie dobrane,

Meble zaś przez dzielnych 
Majstrów wykonane.

Każda u niej sztuka 
To popis stolarski,

Każda na użytek 
Służy gospodarski.

To też codzień widzę,
Mimo ciągłej słoty,

U pani Sieprawskiej 
Kupujących roty! 2702

Józef Rzeszót
Pracownia krawiecka dla pań 

1 panów 
Kraków, ul. Dunajewskiego I. 7, 
(Gdzie Redakcyb „Gońca krak.")
Ten mledy przemysłowiec 
To nie klientów łowiec!

Ci — sami mu się rodzą: 
Raz byli, wciąż przychodzą. 

Co tylko zażądali,
Czy z głowy czy z żurnali, 

Mistrz Rzeszót w swej pra- 
[cowni 

Wykonał najgruntowniej. 
Pracownia — mały domek, 
Lecz Rzeszót ma przydomek, 

Wielkiego mistrza igły,
Bo w pracy niedościgły! 

Nasz sąsiad więc go znamy 
I wszystkim polecamy! 2730

FRANCISZEK MAJOR
Adres telegr. K ra k ó w , R y n e k  15 . Tel. Nr. 365 

po ieca  swój

Handea delikatesów 2718 
i pokoje do śniadań

Bufet obficie zaopatrzony codziennie w ciepłe i zimne 
przekąski. Piwo pilzneńskie, wódki i nalewki w najlep­
szych gatunkach, wina i likiery krajowe i zagraniczne 
Wielki wybór wędlin wiejskich i krakowskich. Przyjmuje 
wszelkie zamówienia na wesela, oraz zebrania towarzyskie.

Kursa maturyczne i uzupełniająca

„M ATU RA” Kraków, Grodzka 32/11
godziny urzędowe od 10— 12 i 4 — 6.

Jednoroczny kura przygotowawczy do m a­
tu ry w szkołach średnich oraz osobny dla 
sem inaryum  nauczycielskiego, otwarte zo­

staną w najbliższych dniach .
Ilość osób ściśle ograniczona. Ceny możliwie najniższe. 
Dla osób przygotowanych już do matury wrześniowej h, r. 
przedegzaminowe repetytorya w kilkunastu  

lekcyach.
jLekcye zbiorowe i indywidualne. Uczestnicy 
otrzymają specyalne skryptu, łlótnaczenia 

i wszelkie środki pom ocnicze bezpłatnie.
Wpisy przyjmuje kanceiarya kursów do 20 b. m. włącznie.

Prospekty i informacye bezpłatnie. 2728

W Y G R Y W A  
L O S  R. G.  O.

1/s losu K 10, V * K 20 
C a ą g n i i e n i s  *24 i *2® s i e r p n i a

Sprzedaję 1 w ysyłaj? pocztą na prowlncyęilia i Sta, Stóp? iiisfstó, Krift
ul. Grodzka 1 i Fioryańska 19. 2713

oraz J .  lom aszew sK i, hanfcr w ym ian y, fiw o r z t i

ia prawdziwe dalmatyńskie

S A R D E L E  ;
w soli

czyszczone i nieczyszczone

ŚLEDZIE SOLONE |
oraz wszelkie inne konserwy rybne 

dostarcza po tanich cenach

U l a  fuSfjIa łonem \
Sp. Z 0. por. 2664

w Dzieefeicaeh.

K U R S A  P R A W N I C Z E
„liii R yn«kKgłń w n y L. J2. „ 10$ 2 6 9 9

rozpoczynają nowe KU3SA ZBI0H0WE do wszystkich 
egzaminów prawniczych. — K U R S A  Z B IO R O W E  
prowadzone przez najwybitniejsze siły. Słuchacze 
otrzymują cały materyał dostosowany do ostatnich 

zmian. Zgłoszenia natychmiast pożądane.
i urzędników  w y p rób ow a n y  System pisemny. 

Egzamlna uniwersyteckie, adwokackie, sędziowskie.

Najlepsza bibułka cygaretowa 
w książeczkach  i tutkach. 

W y ró b  -  K ra jo w y  
jedynej galicyjskiej fabryki bibułek  

do paD ierosów

Słowny sk ład  i ^ g | p | f r !'

Ż y w i e c .

!!! O s t r zen ie ,  n a p r a w ę  i n i k lo w a n ie  !SS 
instrumentów chirurgicznie!?,

noży, nożyczek, lizyisw, scyzoryków, maszynek do l i s a ,  noży in lr o i io M ic l i  itp.
wykonują najtaniej

dostawcy Klinik U. J„ Szpitali krajowych, Wojsk polskich i t. p.

STANISŁAW BARAN i  S-ka
Fa b ryka  i n s t r u m e n t ó w  c h i r u r g i c z n y c h  i weterynar yj nych  

K R A K O W , SŁAW KOW SKA 6.
Dla szpitali i odsprzedawców ceny hurtowne!

Obsługa fachowa! Dostaw a o d w ro tn a !

Oszczędne Gospodynie S R f t r f f i E S

E R D A L « #  E R D A L
m a r k a  o c h r o n n a

w puszkach zawierających 30 dkg. po 7 K. Wszędzie do nabycia.

Repr. Józef Lax 1 Syn, Kraków, Starowiślna S.

MASZYNY
i narzędzia rolnicze jak: pługi, 
brony, sieczkarnie, młocarnie, 
kieraty, młynki do mielenia i czy­
szczenia zboża, siewniki, motory, 
wirówki do mleka, maszyny do 
szycia itp. dostarcza najkorzyst­

niej firm a: 2556

M. Guttmann w PrzemyśBu
ul. J a g ie l lo ń sk a  L. 6.

Cenniki ilustrowane na żądanie darmo.

DOM SPEDYCYJNY
Józefa Czermińskiego

w Podgórzu przy ul. Nadwiślańskiej I. 24.
Tel. 3111.

Wykonuje szybko i uczciw ie wszelkie w zakres  
spedytorski w chod zące przewózki. 2273

R. G. O.
im 1 1  M b  Moi h

Ciągnienie 14 i 16 sierpnia.

CO D R UG I LOS W Y G R Y W A .
GŁÓWNA WYGRANA 2681

MILION KORON.
Poleca Kantor sprzedaży

BRACI SAFIER, Kraków,
plac Dominikański L. 1.

C e n a  l o s ó w :  cały K 80, pół K 40, jedne 
czwarta K 20, jedna ósma K 10.

Zamówienia z prowincyi załatwia się odwrotnie.

Wydawca: W  zastępstwie Spółki Wydawniczej „Editor" Jerzy Konarski. — Redaktor odpow.: Jan Stankiewicz.— Drak. Lądowa w Krakowie.


